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OMŁOTY | Nowe wspaniale osiągnięcia narodu radzieckiego

Szybki wzrost
potęgi gospodarczej ZSRR

MOSKWA (PAP). W MOSKWIE OGŁOSZONO KOMUNIKAT GFN 
trałnego urzędu si atysi ycznego przy radzie miku 

mFS°NANIA PAŃSTWOWEGO PI.A- — w porównaniuGOSPODARKI NARODOWEJ ZA DRUGI KWARTAŁ z rokiem 1949 powiększył się o ok.

W ciągu tego okresu przemysł, roi-1 kowych, 
nictwo, transport, inwestycje, obrót' mocliodó 
towarowy — rozwinęły się i wzro- motocykl 
sły, a materialny i kulturalny po- ekskawul

Przodującą spółdzielnią produkcyjną w województwie szczecińskim 
jest mieś Kania m poro. starogardzkim. Do spółdzielni należy 50 człon 
ków, którzy mają do uprawy ponad 600 ha ziemi ornej. Na pozosta-- 
łych 400 ha ląk wieś spółdzielcza Kania prowadzi hodowlą krów, ko' 
ni i owiec. Na zdjęciu: Natychmiast po skoszeniu żyta, spółdzielcy 
korzystając z pogody przeprowadzają omłoty aby jak najwcześniej 
dostawić ziarno. Młocka odbywa się traktorem „Ursus”

Foto — Film Polski

ziom życia narodu znacznie pod­
niósł się.

Plan produkcji przemysłowej, obej 
mujący 11 kwartał 
konany w 105, proc.

ciągu tego okresu wyproduko­
wano ponad plan znaczą ilość stali, 
metali kolorowych, węgla, ropy naf­
towej. benzyny, nafty, paliwa do mo­
torów Diesla, energii elektrycznej, 
turbin wodnych, motorów elektrycz­
nych, transformatorów, łożysk kul-

przein
ł 1950 r. został wy-

Ponadplanową produkcję
wartości 1.785 mil. zł

pcowym Czynie Pokoju
KATOWICE (PAP). Lipcowy Czyn 

produkcyjny, który na apel bohater­
skich kolejarzy tarnogórskich entuzja-

Ruch 
w obronie pokoju 
w USA

NOWY JORK (PAP). — Mimo wzm 
gających się represji ze strony władz 
wobec obrońców pokoju, coraz wię­
cej amerykańskich robotników, farme­
rów i przedstawicieli inteligencji pod 
pisuje petycje i apele, domaqajgce 
się utrwalenia pokoju i położenia kre 
su agresji amerykańskiej w Korei.

Dziennik „Daily Worker” donosi, 
że w stanie Michigan apel w obronie 
pokoju podpisało 30 lvs. osób, w 
Filadelfii — 25 tys., w stanie Connec 
ficuf — 10 tys. osób.

W Bostonie odbyt się wielki wiec 
zorganizowany przez amerykańską Par 
fie Postępową pod hasłem: „Ręce 
precz od Korei! Uczestnicy wiecu 
uchwalili rezolucje, w której również 
domoqajg się wycofania woisk amery 
kańskich z Korei.

sfycrnie podjęła klasa robotnicza P»l-1 ki milionów złotych oszczędności i 
ski Ludowej, przyniósł wspaniały plon przysporzyły przemysłowi krajowemu 
w centralnym okręgu przemysłowym cenne doświadczenia w dziedzinie u- 
Polski. I sprawnienia metod pracy.

Wezwanie tamogórskjich kolejarzy j Zgodnie z dotychczasowymi obli­
czeniami zakłady pracy na terenie Ślą­
ska zrealizowały Lipcowy Czyn Poko­
ju w 109 proc., wytwarzając dodatkowo 
różne artykuły o ogólnej wartości prze 
szło 1.785 mil. zł.

uczczenia czynem 6 rocznicy wydania 
Manifestu PKWN podjęły załogi 364 
większych zakładów pracy woj. kafo* 
wickiego, które wytworzyły tysiące ton 
ponadplanowej produkcji, uzyskały set-

Ofensywa na Fusan
w całej pełni
Zbrodnie wojsk USA i Li Syn Mana

LONDYN (PR) W ub. piątek 
ofensywa koreańskich wojsk lu­
dowych na największy port zao- 

ipatrzeniowy amerykańskich 
wojsk interwencyjnych Fusan 
trwa w całej pełni. Wojska ludo. 
we starają się zepchnąć amery­
kańskich agresorów do morza.

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Phenianu: Do­
wództwo naczelne koreańskiej

Przed nowym rokiem szkolnym
WARSZAWA (PAP) W Mini-I Minister Oświaty Witold Jaro. 

sterstwie Oświaty odbyła się dwu siński w obszernym referacie za- 
dniowa konferencja kierowników | pozna) zebranych 
Wydziałów Oświaty prezydiów I t.„..... ;
Wojewódzkich Rad Narodowych, I roku 1950-51. 
poświęcona omówieniu przygoto- ’ ’ ' 
wań ’do nowego roku szkolnego. 
,W obradach uczestniczyli również 
przedstawiciele: KO PZPR. Zarżą 
dów Głównych ZNP i ZMP oraz 
władz naczelnych ZHP.

Minister Oświaty Witold Jaro_

Delegacja handlowa NRD 
wyjechała do Chin

BERLIN (PAP). Agencja ADN do! 
nosi, że udała się samolotem do Pe= 
ki nu delegacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z mini’ 
etrem przemysłu i komunikacji Sakso 
nii Cillerem na czele, w celu zawan 
cia pierwszego układu o wymianie 
towarowej między Niemiecką Repu= 
bliką Demokratyczną a Chińską Re’ 
publiką Ludową.

z najważniej­
szymi zadaniami szkolnictwa w 

. Najważniejszym z 
nich jest obecnie jak najszybsze 
zakończenie reorganizacji tereno. 
wej administracji szkolnej, zwią­
zane z wprowadzeniem ustawy o 
terenowych organach jednolitej 
władzy państwowej.

Przeprowadzenie tych prac u- 
moźliwi sprawne rozstawienie 
kadr i odpowiednie przygotowa­
nie do nowego roku szkolnego. 
Do bardzo ważnych zadań nale­
ży również opieka nad przebie­
giem wczasów dla dzieci i mło­
dzieży.

Sprawozdania kierowników Wy 
działów Oświaty Woj. .Rad Na­
rodowych oraz dyskusja zobrazo 
wały intensywne prace, prowa­
dzone w okresie wakacji nad 
przygotowaniem do nowego roku 
szkolnego. .

armii ludowej stwierdza w ko­
munikacie, że oddziały ludowe 
kontynuują na wszystkich fron­
tach natarcie posuwając się w 
kierunku południowym.

W prowincji Czolla, wojska lu 
dowe wyzwoliły ważny węzeł ko. 
lejowy Sunczon oraz port Josu. 
W walkach o Josu, odznaczyły 
się przede wszystkim jednostki 
artyleryjskie armii ludowej ivd| 
jąc klęskę eskadrze marynarki 
wojennej nieprzyjaciela.

Cofające się oddziały wojsk a- 
merykańskich i lisynmanowskich 
niszczą i palą instytucje kultura! 
no-oświatowe, oraz domy miesz­
kalne i mordują ludność sywilną.

Działające w prowincji Kensan 
jednostki, partyzanckie wspiera­
ją natarcie armii ludowej nisz­
cząc linie komunikacyjne na za­
pleczu wroga.

przesie<Fenia 
wolne od podaiku

WARSZAWA (PAP) W związ­
ku z przyznawaniem przez Mini­
sterstwo Zdrowia lekarzom i po­
łożnym zasiłków na koszty prze­
siedlenia, Min. Finansów wyjaś­
nia. że zasiłki te są wolne od po­
datku od wynagrodzeń, ponieważ 
są one traktowane jako zwrot ko 
sztów ponoszonych przez zainte­
resowane osoby (Dz. Urz. Min, Fi 
nansów Nr 16 poz. 100).

, wagonów kolejowych, sa­
mochodów ciężarowych i osobowych, 
motocykli, dźwigów automatycznych, 
ekskawatorów (kopaczek mechanicz­
nych), maszyn do sadzenia lasów, 
kombajnów, nawozów sztucznych, so 
dy kaustycznej, kauczuku, farb i in­
nych wyrobów chemicznych, cemen­
tu, azbestu, szkła, aparatów radio­
wych, maszyn do szycia, zegarków, 
aparatów fotograficznych, wyrobów 
bawełnianych, lnianych, wełnianych, 
i jedwabnych, sztucznego jedwabiu, 
obuwia, mięsa i wyrobów mięsnych, 
wyrobów cukierniczych, mydlą, wi­
na, piwa, papierosów i inych wyro­
bów przemysłowych.

Produkcja najważniejszych gałę­
zi przemysłu poniosła się w sposób 
następujący:

M. in. surówka — o 22 proc., stal 
— o 19 proc., miedź — o 14 proc., 
cynk — o 21 proc., ołów — o 55 proc., 
węgiel — o 12 proc., ropa naftowa — 
0 PJ0C-’ paliwo do motorów Diesla 
— o 55 proc., energia elektryczna — o 
15 proc. Równocześnie podniosła się 
produkcja elektrowozów — o 55 proc, 
wagonów kolejowych — o 17 proc., sa 
mochodów ciężarowych — o 26 
proc., samochodów osobowych — o 50 
proc., autobusów — o 52 proc., łożysk 
kulkowych_ — o 33 proc., ekskawato­
rów — o 36 proc., turbin parowych 
— o 69 proc., dźwigów automatycz­
nych — o 80 proc., motorów elek­
trycznych — o 19 proc., obrabiarek 
— o 10 proc., maszyn włókienniczych 
— o 21 proc., maszyn do liczenia — 
o 8 proc.

W drugim kwartale 1950 roku wzro 
sła również produkcja maszyn rolni- 
cych w porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego. ' Produkcja 
traktorów wzrosła — o 16 proc., kom 
bajnów — o 65 proc., pługów trakto­
rowych — o 68 proc., siewników 
traktorowych — o 95 proc., kulty- 
watorów traktorowych — o 85 proc., 
sody kaustycznej — o 14 proc., nawo­
zów sztucznych — o 18 proc.

Podniosła się także produkcja to­
warów włókienniczych, a mianowi­
cie: w drugim kwartale 1950 roku 
w porównaniu z drugim kwartałem 
1949 roku zwiększyła się produkcja 
wyrobów bawełnianych — o 2 proc., 
lnianych — o 22 proc., jedwabnych 
— o 20 proc., wyrobów dziewiar­
skich — o 24 proc., produkcja obu­
wia podniosła się o 23 proc. Pro­
dukcja mięsa wzrosła o 56 proc., wy 
robów cukierniczych — o 22 proc., 
konserw — o 36 proc., papierosów 
— o 19 proc., wina gronowego — o 
68 proc.

ŁĄCZNA PRODUKCJA CAŁEGO 
PRZEMYSŁU ZSRR W DRUGIM 
KWARTALE 1950 R. PODNIOSŁA 
SIE W PORÓWNANIU Z DRUGIM 
KWARTAŁEM 1949 ROKU o 21 PRO 
CENT.

Komunikat zaznacza, żc m. in. w 
zakładach Min. Przemysłu Metalur­
gicznego zwiększyła się produkcja sta 
i z każdego metra kwadratowego po 

wierzchni pieców martenowskich. 
Wzrosła wydajność kombajnów wę­
glowych, choć normy planowane na 
rok 1950 nie zostały jeszcze osiągnię­
te.

Zużycie surowców, materiałów, pa­
liwa i energii elektrycznej na jed­
nostkę produkcji było w drugim 
kwartale 1950 r. — w wiciu gałę­
ziach produkcji — niższe, niż w dru­
gim kwartale 1949 roku. Plan zmniej 
szenia kosztów własnych produkcji 
przemysłowej został przekroczony.

Przedstawiając osiągnięcia gospó- 
ciarki rolnej, komunikat podaje, że 
kołchozy, ośrodki maszynowo-trak- 
torowe i sowchozy przeprowadziły 
pomyślne zasiewy wiosenne i prze­

kroczyły plan zasiewów. Obszar za­
siewów w roku 1950 w porównaniu

i 6 milonów ha.
Komunikat stwierdza, że roczny 

’ plan sadzenia leśnych pasów ochron* 
; nych na rok 1950 — został przedter­
minowo wykonany.

1 Na odcinku hodowli bydła kolcho- 
. zy i sowchozy w pierwszym półro- 
i czu 1950 roku osiągnęły znaczne suk­
cesy i zwiększyły w dtiżym stopniu 
pogłowie bydła. Pogłowie bydła, sta 
nowiącego własność społeczną w koł­
chozach, zwiększyło się do końca 
pierwszego pórocza 1950 roku ze sta­
nem z końca czerwca 1949 roku w 
sposób następujący:

bydło rogate — o 15 proc., w tej 
liczbie krowy — o 19 proc., następ­
nie trzoda chlewna — o 52 proc., ow-t 
cc i kozy — o‘ 16 proc., konie — o 
18 proc., ilość drobiu wzrosła pra* 
wie o 100 proc. W podobny sposób 
zwiększyło się również pogłowie by­
dła w sowchozach.

W roku 1950 odbywa się, na pod* 
stawie decyzji ogólnych zebrań koł­
choźników, w wielu okręgach akcja 
powiększania małych kołchozów. I 
tak np. w okręgu moskiewskim z po­
czątkiem bieżącego roku było ok. 6 
tys. kołchozów, a obecnie po połą­
czeniu ich jest około 700 kołchozów

Powiększenie kołchozów stwarza

Nowy ambasador 
Wielkiej Brytanii 
u Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP) Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej Bole­
sław Bierut przyjął dnia 27 bm. 
na audiencji ambasadora nadzwy 
czajnego Wielkiej Brytanii Sir 
Charles H. Bateman‘a. który zło 
źy) Prezydentowi RP listy uwie­
rzytelniające.

Zebranie 
sprawozdawcze

WARSZAWA (PAP). Dnia 27 bm. 
odbyło się w gmachu Rady Państwa 
w obecności Prezydenta RP oraz 
przedstawicieli Rządu i członków Biu* 
ra Politycznego KC PZPR zebrani* 
sprawozdawcze uczestników wyciecz’ 
ki architektów polskich do ZSRR.

PEKIN (PAP) Agencja No­
wych Chin donosi, że w ciągu o- 

, statnich tygodni oddziały armii 
ludowej wyzwoliły 31 wysp u 
ujścia rzeki Perłowej w prowin­
cji Kwantung. W toku walk za­
topiono 9 statków kuomintangow 
skich. Ponad 500 żołnierzy kuo- 
mintangowskieh poległo lub zo­
stało wziętych do niewoli.

Manifestacje
anty amerykańskie

LONDYN (PAP) Wychodzący w 
Sydney dziennik „Tribune” donosi, że 
przed konsulatem amerykańskim w 
Perth (port Australii Zachodniej od* 
była się antyamerykańska demon* 
stracja. Uczestnicy demonstracji 
nieśli transparenty z napisami: „Ko* 
rea dla Koreańczyków!”, „Zakaża# 
broni atomowej!”. Konsul amerykan* 
ski odmówił przyjęcia delegacji, wy* 

.łonionej przez manifestantów.
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Szybki wzrost
potęgi gospodarczej ZSRR
O c-d z0 5lr * 

niezbędne warunki dla maksymalne-, 
go wykorzystania traktorów, kombaj­
nów i innych skomplikowanych ma­
szyn rolniczych, umożliwia prowa­
dzenie wysokogatunkowej, wielkiej 
hodow’li bydła, rozbudowę urzą­
dzeń użyteczności publicznej w koł­
chozach, zabezpiecza kołchozy w od­
powiednią ilość specjalistów rol­
nych i zapewnia kołchoźnikom 
wszechstronny rozwój produkcji spo­
łecznej, szybki wzrost dochodów spo­
łecznych oraz podwyższenie poziomu 
materialnego i kulturalnego ludności. 

Inwestycje w gospodarce narodo­
wej ZSRR w drugim kwartale 1950 r. 
Wzrosły o 51 proc., w porównaniu z 
drugim kwartałem 1949 roku.

Inwestycje w przemyśle metalur­
gicznym wzrosły o 27 proc., w prze­
myśle węglowym — o 17 proc., w 
przem. naftowym — o 50 proc., w 
zakresie budowy elektrowni — o 37 
proc., w przem. budowy maszyn — 
o 24 proc., w przem. mat. budowla­
nych — o 25 proc., w przem. lekkim 
i spożywczym — o 40 proc., w o- 
środkach maszynowo-traktorowych i 
sowchozach — o 75 proc., w trans­
porcie — o 52 proc., w budownictwie 
mieszkaniowym — o 26 proc.

W drugim kwartale 1950 roku po 
nowej państwowej zniżce cen deta­
licznych na artykuły powszechnego

II ogólnopolskie 
mistrzostwa 
lekkoatletyczne
ZS „Gwardia" otwarte

BYDGOSZCZ (maj.) Około 350 za­
wodników z 16 województw bez za- 
wodn. Szczecina i Gdańska, którzy 
jeszcze nie przyjechali udało się ku 
pomnikowi wdzięczności na PI. Wol. 
ności by złożyć wieńce i w ten spo­
sób uczcić pamięć poległych boha­
terów’. Następnie przemaszerowali u- 
licami miasta na stadion „Związ­
kowca", gdzie przedstawiciel Żarz. 
Gł. ZS „Gwardia" ob. płk. Braude prze 
mówił do zawodników i dokonał 
otwarcia zawodów. Przy dźwiękach 
fanfar zawodnik Kwapień wciągnął 
flagę na maszt, a Grzanka zapalił
znicz olimpijski. Następnie przedsta 
wiciel Zarządu Głównego ZS „Gwar­
dia" wręczył przedstawicielom po­
szczególnych okręgów pamiątkowe- 
proporczyki.

W dniu dzisiejszym o godz. 9.00 
rozpoczną się eliminacje w 24 kon­
kurencjach. Zawody zapowiadają 
się nadzwyczaj ciekawie i napewno 
zobaczymy niejedną ciekawą i za­
ciętą walkę na bieżni czy też na 
skoczni. Zawody niewątpliwie ściąg­
ną na stadion wielu miłośników tego 
pięknego sportu.

spożycia przeprowadzonej 1 marca 
br. zanotowano dalszy rozwój handlu 
radzieckiego. W porównaniu z dru­
gim kwartałem roku 1949 — obroty 
towarowe w handlu detalicznym w 
sieci państwowej i spółdzielczej 
wzrosły o 50 proc., sprzedaż arty­
kułów spożywczych w drugim kwar­
tale 1950 roku wzrosła w porówna­
niu z drugim kwartałem 1949 roku 
o 25 proc. M. in. sprzedaż produk­
tów mięsnych wzrosła o 15 proc., pro 
duktów rybnych — o 28 proc., ma­
sła — o 46 proc., cukru — o 26 proc., 
wyrobów cukierniczych o 24 proc.

Towarów przemysłowych sprzeda­
no o 57 proc, więcej, niż w dru­
gim kwartale 1949 roku. M. in. 
sprzedaż tkanin bawełnianych wzro 
sła w tym okresie o 31 proc., tkanin 
wełnianych — o 41 proc., tkanin jed­
wabnych — o 31 proc., obuwia sk. — 
o 45 proc,

Również na rynku kołchozowym 
wzrosła w porównaniu z rokiem u- 
biegłym sprzedaż produktów rolnych 
po niższych cenach.

W okresie sprawozdawczych wzro­
sła ilość zatrudnionych robotników 
i urzędników oraz wydajność pracy. 
Liczba robotników i urzędników za­
trudnionych w gospodarce narodo­
wej ZSRR wzrosła w drugim kwarta­
le 1950 roku o 2,4 miliona ludzi w 
porównaniu z drugim kwartałem 
1949 roku.

Większość zakładów przemysło­
wych wykonała w drugim kwarta­
le 1950 r. plan w zakresie wzrostu 
wydajności pracy. I tak, wydajność 
pracy robotników w przemyśle wzro 
sła w porównaniu z drugim kwarta­
łem 1949 roku o 12 proc.

Komunikat wskazuje następnie na 
rozwój budownictwa kulturalnego i 
systemu ochrony zdrowia. M. in. w 
drugim kwartale roku 1950 przygoto­
wywało się do egzaminów końco­
wych na wyższych uczelniach, u- 
czelniach technicznych i innych spe­
cjalnych uczelniach na poziomie 
średnim wraz ze słuchaczami zaocz­
nymi około 500 tys. młodych spe­
cjalistów.

Nakłady książek wydanych w 
pierwszym półroczu 1950 roku wzro­
sły w porównaniu z pierwszym pół­
roczem 1949 roku ponad 15 proc. W 
drugim kwartale br. odbywał się 

dalszy rozwój sieci instytucji lecz­
niczych, wypoczynkowych i profi- 
laktyczno-sanitarnych. Instytucje lecz 
nicze otrzymały znaczną ilość naj­
nowszej aparatury i sprzętu leczni­
czego. Wzrosła produkcja aparatu­
ry elektrycznej, urządzeń laborato­
ryjnych i skutecznych środków lecz­
niczych. Z początkiem drugiego kwar 
tału przypadało na 100 łóżek szpi­
talnych blisko półtorakrotnie więcej 
lekarzy niż w roku 1940. W ten spo 
sób jakość pomocy lekarskiej oka­
zywanej ludności, która jak wiado­
mo udzielana jest w Zw. Radzieckim 
bezpłatnie, poważnie wzrosła w po­
równaniu z okresem przedwojen­
nym.

PROKURATOR DOMĄGASIE 
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WARSZAWA (PAP). W trzecim dniu procesu szpiega angielskiego 
wywiadu „Military Intelligence 6“ — Władysława Śliwińskiego, zamknię­
te zostało postępowanie dowodowe. Prokurator wojskowy, płk. Lityński, 
w konkluzji swego przemówienia oskarżycielskiego zażądał najwyższe­
go wymiaru kary dla Śliwińskiego za działalność szpiegowską i dywer­
syjną.

W dalszym ciągu drugiego dniaprocesu zeznawali świadkowie.
31-letni student Politechniki War­

szawskiej Tadeusz Osiński, podał 
szczegóły swej współpracy wywia­
dowczej z oskarżonym.

Informacje, przekazane przez 
świadka oskarżonemu, dotyczyły m. 
in, typów samolotów używanych do 
szkolenia przez jedną ze szkól pod­
chorążych lotnictwa, szosy prowadzą 
cej na lotnisko w pewnym mieście, 
produkcji ważnych zakładów prze­
mysłowych w okręgu warszawskim, 
ruchu transportów kolejowych, idą­
cych przez jeden z warszawskich 
dworców, produkcji lokomotyw dla 
pociągów pośpiesznych oraz budowy 
mostów na Wiśle.

Instrukcja piśmienna, otrzymana 
przez świadka w kwietniu 1948 roku 
nakazywała przeprowadzenie rozmów 
w celu zdobycia informacji od ludzi 
powracających ze Związku Radziec­
kiego, a dalej — obserwowania pew­
nych kopalń na Dolnym Śląsku, dys­
lokacji wojsk i ruchu pociągów.

Za swą działalność szpiegowską 
świadek dostawał od Śliwińskiego sy­
stematycznie wysokie sumy

Z kolei zeznania złożył inny agent 
Śliwińskiego, świadek ■Bolesław Je- 
dliczko. Z polecenia oskarżonego 
świadek obserwował szereg lotnisk.

Swjadek przyznał również, że o- 
skarżony polecił mu nawiązać kon­
takt z inżynierem Jabłońskim, który 
dostarczył później Śliwińskiemu szere 
gu informacji o stanie urządzeń elek­
tryfikacyjnych w Polsce. W między 
czasie świadek zorganizował z pole­
cenia Śliwińskiego komórkę fotogra­
ficzną. gdzie robiono zdjęcia szpie­
gowskich raportów.

W raportach dostarczanych przez 
świadka Śliwińskiemu zawarte były 
również wiadomości szpiegowskie o 
transportach kolejowych, rozlokowa­
niu lotnictw i inne.
Świadkowie Mieczysław Kautschew 

i Zoja Kautschew zeznali, że kuzyn 
w Warszawie Fernand Renaux o- 
świadczył' pewnego razu, że do ich 
mieszkania zgłosi się osobnik z pacz­
ką albo listem dla Renaux. Po u- 
plywie kilku tygodni przyszedł do 
mieszkania Kautschewów oskarżo­
ny Śliwiński i wręczył im dla Re­
naux list. Kautschew list ten otwo­
rzył i zauważył, że wewnątrz znaj­
duje się kilka klisz fotograficznych 
oraz antyradziecka ulotka, napisana 
przez profesora Michalskiego.

W dalszym ciągu rozprawy Sąd 
ujawnił szereg dowodów rzeczowych 
a między innymi kalki sympatyczne, 
klisze fotograficzne z niedającym się

bytu w Polsce. Poczas wizyt Śli­
wińskiego u świadka prowadzili oni 
dłuższe rozmowy.

Prokurator: Jaki był przebieg roz­
mów świadka z oskarżonym Śliwiń­
skim?

odczytać tekstem raportów szpie­
gowskich, notatki z adresami oraz 
isty.

Jeden z raportów zawiera! prośbę, 
aby porozumiano się z „gospodarza­
mi" w sprawie pieniędzy dla Śliwiń­
skiego.

Przewodniczący: Kto to są „gos­
podarze".

Oskarżony: „Gospodarze" albo 
„przyjaciele" to była forma okreś­
lenia Anglików.

W innej części raportu Śliwiński 
donosi, że „często spotyka się z po­
dobnymi firmami" na terenie Polski 
(firmą nazywa oskarżony organiza­
cję wywiadowczą). Śliwiński pod­
kreśla, że niemal każdy Amerykanin, 
przebywając na terenie Polski zaj­
muje się wywiadem. Oskarżony o- 
kreśla tam Amerykanów jako „nie­
ostrożnych" i „rozrzucających pie­
niądze na cele wywiadowcze".

Na wniosek prokuratora przesłu­
chany został w charakterze świadka 
były attache lotniczy ambasady bry­
tyjskiej w Warszawie płk. Claude 
Turner. Świadek stwierdza, że spo­
tykał Śliwińskiego podczas swego po

Swiadek Turner: Poza towarzyską 
rozmową omawiałem z nim również 
polskie lotnictwo.

Z kolei Sąd przesłuchał świadka 
Antoniego Olechnowicza, który — jak 
się wyraził osk. Śliwiński — był kie­
rownikiem bliźniaczej siatki wywia­
dowczej Olechnowicz zeznał, że z po­
lecenia przebywającego w Londynie 
gen. Kopańskiego zorganizował w 
1948 r. komórkę wywiadowczą, któ­
ra zajmowała się zbieraniem wia­
domości wojskowych, politycznych i 
gospodarczych. Informacje te 
Olechnowicz przekazywał za pośred­
nictwem kuriera Bukowskiego i An­
ny Ostrowskiej do Londynu.

Z odczytanych zeznań świadka Bu­
kowskiego wynika, że był on kurie­
rem przewożącym raporty szpiegow­
skie z Polski do Paryża, gdzie znaj­
dował się w tym czasie kpt. Urbano­
wicz. Bukowski kontaktował się 
również z „Leonem" (jeden z pseudo­
nimów Bortnowskiego). od Którego 
przywoził pieniądze i listv dla Olech 
nowicza. Bukowski podkreśla, że 
śieć wywiadowcza Olechnowicza 
działała w interesie wywiadu angiel­
skiego.

Dalsze pogorszenie się
sytuacji mas pracujących w USA

WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
Truman wystosował do kongresu a- 
merykańskiego orędzie, w którym o- 
mawia sytuację gospodarczą Stanów 
Zjednoczonych w ubiegłym półroczu.

Prezydent przyznaje, że agresyw­
na wojna w Korei i przygotowania 
innych awanturniczych posunięć po­
chłaniają wielkie sumy pieniężne i 
będą wymagały od ludności „pew­
nych ofiar".

Pozostaje to w sprzeczności z po­
przednimi oświadczeniami Trumana, 
w których określa on interwencję w 
Korei jako „akcję policyjną".

Dalej Truman mówi w swym orę­
dziu o konieczności „częściowej mo­
bilizacji" gospodarki amerykańskiej. 
Podatki będą zwiększone o około 5 
miliardów dolarów, rozdział surow­
ców niezbędnych dla przemysłu wo­
jennego będzie kontrolowany przez 
rząd, kredyty przewidziane w bud­
żecie na budownictwo mieszkaniowe 
będą obcięte a zwiększone będą kre­
dyty dla przemysłu zbrojeniowego.

Z treści orędzia wynika, że Tru-

man zamierza przedsięwziąć dalsze 
kroki w celu poddania ściślejszej jesz 
cze kontroli rządu działalności związ 
ków zawodowych. Mimo stałego 
wzrostu cen artykułów pierwszej po­
trzeby, rząd amerykański będzie dą­
ży! do utrzymania płac robotniczych 
na dotychczasowym poziomie. Tru­
man dał do zrozumienia, że rząd za­
mierza przedsięwziąć środki w celu 
stłumienia ruchu strajkowego.

W orędziu swym Truman nie prze­
widuje żadnych środków, zmierza­
jących do ograniczenia olbrzymich 
zysków monopolistów, które wzrosły 
ostatnio jeszcze bardziej w związku 
z rządowymi zamówieniami w fabry­
kach zbrojeniowych. Wzywa on na­
tomiast związki zawodowe do 
„współpracy" z monopolistami i in­
nymi przedsiębiorcami.

W konkluzji orędzia Truman po­
wraca do sprawy Korei nie tając, że 
interwencja amerykańska jest przed 
sięwzięciem nader kosztownym oraz, 
że mało jest widoków na rychłe jej 
zakończenie.
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Janusz pokręcił głową.
— Nie słyszałem. A zresztą... — udał, że tłumi zie­

wanie — tyle mnie to wszystko obchodzi, co zeszło­
roczny śnieg! Niech pan lepiej naleje!

Osuch usiłował ponownie nawiązać rozmowę, by do­
wiedzieć się jakiejś nowinki, ale widząc, że nie uda 
mu się to — zrezygnował. Westchnął tylko i usłużnie 
napełnił kieliszek.

Dochodziła już pewnie piąta, gdy Janusz znalazł się 
wreszcie przed drzwiami domu ojca. Wbrew jego pier­
wotnym przypuszczeniom — deszcz nie padał. Niebo 
tylko spochmurniało i wiatr hulał wśród gałęzi.

Czuł się już znacznie lepiej. Dwa spore kieliszki, wy­
pite w „Metropolu" pomogły. Wróciła doń energia. 
To, co przed tym wydawało się groźne i trudne — 
straciło teraz na znaczeniu. Skłonny był nawet kpić ze 
swych poprzednich obaw.

Otworzyła mu Marła.
— Znowu mamy gości! — powiedziała, a w sło­

wach tych wyczul nutę niechęci.
— Kto znów przyszedłl
Spoglądała nań uważnie. Wydarzenia ostatnich dni, 

nerwowa atmosfera, panująca w domu, zły humor 
ojca, otwarta wojna, prowadzona przez jej bliskich 
z Andrzejem — to wszystko sprawiło, że zmizerniala, 
a uśmiech zniknął z jej twarzy. Czuła się tak, jakby 
miała na barkach wielki, niemożliwy do udźwignięcia 
ciężar. Nawet obecność Wandy nie zdołała zmienić jej 
nastroju.

— Kto znów przyszedł? — powtórzył ciszej i wydało 
jej się, że po raz pierwszy od bardzo długiego okresu 
spojrzał na nią jakoś serdeczniej, jakoś cieplej.

— Szmidt i Balcer.
Skrzywił się kwaśno. Momentalnie wrócił doń nie­

pokój. To przecież było zupełnie niepotrzebne! Po co 
przychodzili? I to teraz, gdy w tartaku urzęduje komi­
sja śledcza! Jeszcze tego brakuje, by niepowołani lu­
dzie. dowiedzieli się, źe u Łęskich odbywają się tajne 
konferencje!

— Czegóż oni chcą? — zapytał z rozdrażnieniem, ale 
nie usłyszał odpowiedzi, bo Marta zniknęła już 
w drzwiach, wiodących do jej pokoju.

Zgniótł niedopałek papierosa i z pasją rzucił go na 
podłogę.

Siedzieli w pokoju ojca. Gdy zapukał — usłyszał jego 
szorstki, niesympatyczny głos:

— Wejść!
Balcer siedział* w fotelu. Założył nogę na nogę i po- 

świstywal przez zęby jakąś melodię. Szmidt przysiad! 
na brzeżku krzesełka, twarz miał zakłopotaną i spe­
szoną, widać było, że czuje się tu sztywno i obco.

— Nareszcie raczyłeś się zjawić! — bąknął z prze­
kąsem ojciec — Nie wiedziałem, że stałeś się tak pra­
cowity!

Stal za biurkiem, plecami oparty o framugę, jak 
zwykle zamkniętego okna. Miał na sobie swą zniszczo­
ną, poprzepalaną w kilku miejscach bonżurkę, po­
liczki pokrywał mu niegolony od paru dni zarost. Wy­
glądał jak człowiek chory, nękany bólem i gorączką.

Janusz zatrzymał się w progu.
— Byłem w „Metropolu" na piwie... — rzucił tonem 

wyjaśnienia i chciał jeszcze coś dodać, ale doktór nie 
pozwolił mu dojść do słowa.

— Znam ja to piwo, znam! — parsknął. — Nic cię 
prócz „Metropolu" nie obchodzi! Siadaj!

Potulnie usiadł. Od razu spostrzegł, że ojciec jest 

niezwykle rozdrażniony. Lepiej nie sprzeciwiać mu się 
teraz...

— I co powiesz nowego? — głos ojca naładowany 
był pasją.

— Czy i pana, panie Januszu, wzywali na przesłu­
chanie? — wtrącił Balcer.

— Nie­
stary Łęski szarpnął swe małe wąsiki.
— Twoje szczęście! Pociesz się jednak, że jntro 

cię wezwą! Co się odwlecze, to nie uciecze!
Siedzący dotychczas w milczeniu Szmidt przełknął 

ślinę i spoglądając gdzieś w sufit dodał cicho:
— Pan doktór ma raeję! Jutro na pewno zawezwą 

pana i...
— No, to cóż z tego? — przerwał mu popędliwie 

Janusz. — Powieszą mnie, czy co?
Na to tylko czekał doktór. Podrzucił głowę i za­

wołał:
— Powiesić, to może i nie powieszą, ale do więzie­

nia to na pewno wsadzą!
Janusz roześmiał się jakimś sztucznym, mrożącym 

śmiechem, który zgasł momentalnie, pozostawiając nad 
wyraz przykre wrażenie.

W tym momencie Balcer uznał za stosowne zabrać 
glos. Przestał poświstywać i oświadczył:

— Wcale nie ma powodów do śmiechu, mówię panu 
uczciwie. Sytuacja jest więcej, niż poważna. Szmidta 
dzisiaj przesłuchiwali.i nie ulega wątpliwości, źe cały 
atak idzie w tym kierunku. Filarem oskarżenia jest 
ten przybłęda z Kanady. Dziwię się tylko, że dotych­
czas ani pana, ani Szmidta nie zatrzymali...

Januszowi mina wydłużyła się lękliwie, wargi ja­
koś żałośnie opadły. Tego się nie spodziewał.

— Jakto? — bąknął — Pan myśli, że mogą mnie 
aresztować?

Balcer potakująco skinął głową.
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KOREA
uiiBiiiiiiiBiiiiBimiiB kraj i ludzie

Co wiemy o dalekiej Korei, toczącej zwycięski bój z 
najazdem amerykańskim? Najczęściej niewiele. A naród 
koreański I Jego kraj zasługują na szacunek I poznanie. 
Spróbujmy więc przyjrzeć się najpierw geografii tego 
kraju.

I
Słowo Korea ma w sobie po* 

wiew poezji. Oznacza ono „kraj 
porannej świeżości". Nazwę przy 
wieźli do Europy marynarze por 
tugalscy i przetrwała ona do dziś 
chociaż dawno, bo już w 14 wie­
ku, wymarła dynastia koreańska 
Korio, od której nazwa sie wy­
wodzi.

Korea leży na wschodnich kre 
•ach lądu azjatyckiego. Wielki 
półwysep i wieniec 4000 małych 
wysp ją okalających obejmują 
obszar 220 tys. km kw. Obszar naj 
wie.kszej wyspy wynosi 1850 km 
kw. Na północy graniczy Korea 
z Chinami i ZSRR, a na połud­
niu wrzyna sie w Morze Japoń­
skie. Najmniejsza odległość mie­
dzy wyspą japońską Cznszimą a 
Korea wynosi 55 km. Ten fakt, 
że półwysep koreański stanowi 
dogodny pomost miedzy Azją a 
Japonią wykorzystywali Japoń­
czycy do licznych najazdów na 
Chiny i Rosje.

Ukształtowanie Korei jest róż­
norodne i malownicze. Olbrzymie’ 
i surowe masywy górskie znaj­
dują sie na północy. Olbrzymi 
wal górski ciągnie sie też na prze 
strzeni 400 km wzdłuż Morza 
Japońskiego. Jest to tak zwany 
grzbiet turnsński o wierzchoł­
kach dochodzących do 200 m 
stromych i pionowych zwróco-

Stołeczne kłopoty
n oważny kłopot mają ci miesz- 
* kańcy stolicy, którzy pragną 
nabyć... łyżkę do butów! Łyżki ta­
kiej nigdzie nie można dostać. Do­
szło już do tego, te kilku bardziej 
pomysłowych warszawiaków wystą­
piło na łamach stołecznych pism z 
Sorącym apelem do wszystkich „lu- 

zi dobrej woli", prosząc ich o ofia­
rowanie im łyżki. Apel ten nie mi­
nął bez echa i już następnego dnia 
w redakcji pojawiło się kilka łyżek. 
To dobre serce mieszkańców Warsza­
wy cieszy nas bardzo, martwimy się 
natomiast brakiem owych drobnych, 
ale potrzebnych przedmiotów pierw- 
•zej potrzeby. Nie znając przyczyny 
tej usterki, pozwalamy sobie mnie­
mać, że albo panikarze wykupili 
wszystkie łyżki, albo znowu nawala 
eoś w dystrybucji, albo tzw. „czyn­
niki" uważają, iż łyżkę do butów 
można z powodzeniem zastąpić ły­
żeczką od herbaty...

Tvsicjc kilometrów
z Państw. Teatrem im. A. WĘGIERKI

Scena z „Klubu kawalerów". Od lewej: Róiycka (Mirska) i Irena Tro* 
jeeka (DlurdzJtilińska), która w tej roli odniosła duży sukces artystyczny, 
wypełniając ją żywą, ludzką treicią oraz humorem wysokiej klasy.

Białystok, rt> Upcu.
Wypełniając swój roczny plan — 

Państwowy Teatr, im. Aleksandra 
Węgierki w Białymstoku wyruszył 
w teren. W ciągu 4 tygodni dał prze­
szło 30 przedstawień dla ludzi pracy. 
Bielsk. Sokółki, Siemiatycze, Drohi­
czyn. Hajnówki. Szczuczyny, Olecko, 
Gołdap. Ełk, Suwałki, Augustów — 
i wiele innych miast i miasteczek — 
oto długa, żmudna droga teatru. Po­
nad 1.000 km na ciężarowych samo­
chodach w ciężkich warunkach prze 
jardowych i mieszkaniowych.

Kierownictwo administracyjne sta­
rało się o jak największą sprawność 
imprezy. Zespół techniczny napraw­
dę dokazywał cudów, aby na skrom 
nych. malutkich scenkach pomieścić 
le smakiem dekoracje dużego teatru, 
przygotować odpowiednie oświetle­

nych do morza. Największy 
szczyt leży na granicy Korei i 
Chin — zwany Białogłowa Góra 
— opiewany w narodowym epo­
sie koreańskim. W jego wierz­
chołku znajduje się jezioro wul­
kaniczne. W okresie najazdu ja­
pońskiego dzikie i niedostępne 
okolice tej góry stanowiły teren 
działalności koreańskiej party­
zantki. W środkowej części pół­
wyspu ciągną się malownicze Gó 
ry Diamentowe. Nie wysokie, po 
dzielone głębokimi wąwozami, o 
różnorodnej i fantastycznej rzeź­
bie stanowią cel podróży turysty 
cznych. W wąwozach tych gór 
turysta napotyka na zabytki pra1 
starej kultury koreańskiej, jak 
starożytne świątynie budyjskie 
pagody i rysunki wyryte w gra­
nicie skał. W Górach Diamen­
towych mieści się 8 sanatoriów.

Korea Południowa jest nizinna, 
najludniejsza i zagospodarowa­
na.

Chociaż Korea otoczona jest 
morzem klimat jej ma charakter 
kontynentalny. Mrozy dochodzą 
do 40 stopni. Tłumaczy się to 
wpływem wschodnio-azjatyckie. 
go mussonu. Około 10 lipca za­
czyna się pora deszczowa i trwa 
5 tygodni. Często są to prawdzi­
we podzwrotnikowe ulewy. Rze­
ki wzbierają wtedy, zrywają ta­
my i zalewają liczne i dalekie 
obszary, niszcząc zasiewy. Korea 
ma dużo rzek, chociaż wszyst­
kie są krótkie i najczęściej nie­
zdatne do żeglugi. Jedynie rzeki 
Amnokgan, Hangan. Tedongan i 
Naktongan nadają się do żeglu­
gi. W suchej porze roku inne 
rzeki wysychają i zamieniają się 
w małe strumyki. Zato w okre­
sach deszczu stają się rwącyml 
potokami i zasilają rozlegle ob­
szary w wodę. Ponieważ rzeki 
płyną wyżej niż okoliczne grun­
ta. obramowane walami, stano­
wią wielką wygodę przy nawad­
nianiu pól. Na niektórych rze­
kach Północnej Korei wybudowa 
no elektrownie wodne. Zasoby e- 
nergii wodnej w Koręi ocenia 
się na 5 mil. kilowatów, przy 
czym większa część przypada na 
północną część kraju. Wody ko­
reańskie są niezwykle bogate w 
ryby.

Mało jest krajów na świecie, 
które były by tak bogate w róż­
norodne zasoby naturalne.

nie, rozmieścić kostiumy i rekwizyty.
Po „Szczęściu Frania" oraz uprzed 

nio wyśmienicie granym „Klubie ka­
walerów" z Mirską, Trojecką, Winte­
rem i Kraszewskim na czele, teatral­
na ekipa białostocka wyruszyła z 
„Wiosną w Norwegii" Engstranda w 
adaptacji A. Sterna, reżyserii Mihu- 
łowicza. Sztuka, która cieszyła się 
niesłabnącym powodzeniem w sezo­
nie, nie zawiodła i w terenie. Gorące 
oklaski wypełnionych po brzegi sal 
były dowodem uczucia i uznania dla 
pracy aktorów, ich ofiarnej służby, 
pełnionej na drodze upowszechnienia 
sztuki w najszerszym zasięgu.

Dyrekcji Teatru im. Aleksandra 
Węgierki można powinszować zasłu­
żonego sukcesu z dokonanej — w jak 
że ciężkich warunkach — pracy.

J. W.

NOWE RADZIECKIE APARATY
TELEWIZYJNE

W ZSRR rozpoczęto seryjną pro­
dukcję aparatów telewizyjnych no­
wych typów. Zakłady telewizyjne w 
Leningradzie wyprodukowały pierw­
szą serię aparatów telewizyjnych ty­
pu „T-3" z ekranem o wymiarach 
18*24 cm. Do aparatu tego wmon­
towany jest odbiornik radiowy oraz 
adapter dla płyt gramofonowych. 
Wkrótce rozpoczęta zostanie pro­
dukcja aparatu telewizyjnego typu 
„T-4", zaopatrzonego w ciemnię pro­
jekcyjną. Aparat ten przekazywać 
będzie obrazy na specjalny wiszący 
ekran ścienny, o wielkości mniejwię- 
cej 100*100 cm.

„PLACÓWKA" PRUSA 
PO ROSYJSKU

Na półkach księgarni moskiew­
skich ukazała się „Placówka" Bole­
sława Prusa w przekładzie rosyjskim 
E. Riftiny. Powieść zaopatrzona zo­
stała słowem wstępnym pióra znane­
go publicysty radzieckiego — M. Żv- 
wowa. „Placówka" wydana została 
przez Państwowe Wydawnictwo Li­
teratury Pięknej, nakładem 50.000 
egzemplarzy.

OSIĄGNIĘCIA KOŁCHOZÓW
W Republice Kazachskiej wiele 

drobnych kołchozów połączyło się 
w wielkie, zespołowe gospodarstwa 
rolne. Ostatnio połączyły się dwa 
kołchozy rejonu ałma-atyńskiego. W 
kołchozie znajduje się 350 gospo­
darstw. Łączna powierzchnia ziemi 
uprawnej wynosi obecnie 2.500 ha. 
Pozwoliło to na znaczne zwiększenie 
stopnia mechanizacji prac rolnych. 
W kołchozie znajduje się ponad 8000 
owiec. Systematycznie wzrasta po­
głowie wielkiego bydła rogatego, 
świń oraz drobiu. Kołchoźnicy przy 
stąpili do budowy nowych ferm ho­
dowlanych, elektrowni, domów miesz 
kalnych, teatru i klubu.

Domki mieszkalne
za jedną trzecią

Prała, m Upcu 
Czechosłowacka 

Rada Ministrów 
przyjęła m. in. pro 
jekt ustawy o or­
ganizacji zarządu 
nad majątkiem 
mieszkaniowym w 
sektorze socjali­
stycznym, tj. ma­
jątkiem mieszka­
niowym narodo­

wym i spółdzielczym, którym za­
rządzano dotychczas w wielu wy­
padkach w sposób prywatno-kapita- 
listyczny. Na podstawie tej ustawy 
majątek mieszkaniowy zostanie wy­
łączony z podstawowego majątku 
przedsiębiorstwa i utworzone zosta­
nie samodzielne przedsiębiorstwo 
mieszkaniowe. Odnosić się to bę­
dzie również do majątku mieszka­
niowego Jednolitych Spółdzielni Rol­
niczych.

Dawniejsze spółdzielnie mieszka­
niowe zostaną zreorganizowane tak, 
że będą one celowo koncentrowane. 
Powstanie Fundusz Gospodarstwa 
Mieszkaniowego, który udzielać bę­
dzie kredytów m. in. także na inwe­
stycje mieszkńniowe. Kredyty te z 
reguły udzielane będą tylko przed­
siębiorstwom narodowym, komunal­
nym albo Jednolitym Spółdzielniom 
Rolniczym. Fundusz ten jednocześ­
nie finansować będzie budowanie i 
remont domków rodzinnych, dokony­
wane za pośrednictwem przedsię­
biorstw narodowych, komunalnvch 
albo też Jednolitych Spółdzielni Roi 
niczych. Przedsiębiorstwa narodowe, 
komunalne — będą moglv w zasa­
dzie budować domki jedynie dla 
swoich pracowników, a Jednolite 
Spółdzielnie Rolnicze dla swoich 
członków. Nabywcami nowych dom­
ków rodzinnych mogą być przede 
wszystkim osoby, które wykazują 
specjalne zasługi w budowaniu pań­
stwa socjalistycznego. Pod pewny­
mi warunkami nabywcami domków 
rodzinnych mogą być również pra­
cownicy przedsiębiorstwa lub inne 
osoby.

Koszta budowy wzgl. remontu 
domku mieszkalnego, o ile na to nie 
wystarczą środki finansowe nabyw­
ców pokryte zostaną z Funduszu 
Gospodarstwa Mieszkaniowego na 
dogodnych warunkach amortyzacyj­
nych.

Specjalne udogodnienia przewiduje 
projekt ustawy dla pracowników 
przedsiębiorstw kluczowych, którzy

Artyści schodzą do tabryk i kopalń ।—

W TOWARZYSTWIE

48 przodowników pracy
na II ogólnopolskiej wystawie w Warszawie

Warszawa, w lipcu
Przy ul. Chmiel­
nej w Warszawie 
w dwóch małych 
salkach Miej­
skiej Rady Naro 
dowej zostały 
wystawione por­
trety przodowni 
ków pracy i ra­
cjonalizatorów z 
całego kraju. Tą

drugą ogólnopolską wystawę zor 
ganizowały Centr. Biuro Wystaw 
Artystycznych i Związek Pol­
skich Artystów Plastyków. Wy­
stawa obejmuje 48 prac (olej, ry- 
synek, drzeworyt, gips) artystów 
z Warszawy, Katowic. Wrocła­
wia. Gdańska. Bydgoszczy. Łodzi 
i Krakowa. Wystawa stanowi do 
wód wrastania polskiego artysty 
w nową polską rzeczywistość, w 
nowa problematykę naszego ży­
cia. Jak to słusznie powiedziane 
zostało w programie wystawy: 
„artyści coraz częściej opuszczają 
swe odosobnione pracownie z ich 
czysto formalistyczną problema­
tyką i coraz śmielej schodzą 
wgłąb kopalń, zachodzą do fa­
bryk i warsztatów nracy. zaczy­
nają rozumieć, że ich sztuka jest 
takim samym skutecznym orę­
żem w toczącej się walce klaso­
wej, jak pneumatyczny kilof gór 
niką czy też kielnia i młot pracu­
jącego na budowie murarza*'.

Na wystawie spotykamy portre 
ty „starych" znajomych głoś­
nych na cały kraj przodowników 
pracy jak Markiewkę. Apryasa. 
Mrzygloda. Apryasa malował w 
stroju światecznym-górniczym ar 
tysta M. Wyrozębski, Markiewkę

kosztów własnych
mogą nabyć domki mieszkalne w tak 
zw. akcji werbunkowej. Dla tych 
nabywców cena kupna obniżona zo­
stanie o jedną trzecią kosztów włas­
nych. Jeżeli dany pracownik pozo 
stanie w zakładzie pracy przynaj­
mniej do umówionego terminu, ob­
niża się mu automatycznie dług o 
dalszą jedną trzecią kosztów włas­
nych, tak że mogą nabyć domek ro-, 
dzinny za jedną trzecią kosztów 
budowy domku. (J- PJ

z Niemiec zachodnich

Przed zlotem pokoju
niemieckiej młodzieży demokratycznej

Hamburg, w lipcu.
Jest prawdą, że 

neohitlerowcy za­
chodnio - niemieccy 
podnoszą głowę. 
Jest prawdą, że 
wszystkie elementy 
kapitalistyczne i bur 
żuazyjne tworzą 
dziś zwarty front 
anfypokojowy. Jest 
prawdą, że anglo- 

wojenni mogą liczyć 
na swoich zachodnio - niemieckich so­
juszników — na różnych Heussów, Ade- 
nauerów, Schumacherów i im podob­
nych.

Istnieje na szczęście także druga 
strona medalu. Coraz śmielej głoszą 
swe poglądy zwolennicy frontu pokoju. 
Z każdy..: dniem liczniejsze są szeregi 
tych, którzy zdecydowani są stoczyć 
zdecydowaną walkę z wszystkim, co 
złe, co przewrotne, co szkodliwe i nie­
bezpieczne dla życia najszerszych 
warstw ludu niemieckiego.

Ruch pokojowy w Niemczech zachód 
nich wyszedł już z powijaków. W róż­
nych miastach i ośrodkach kraju odby­
wają się kongresy pokoju, Jak np. ostał 
nio w Bremie. W pełnym toku są prace 
przygotowawcze do wielkiego zlotu 
zachodnio - niemieckiej młodzieży po­
stępowej, który odbędzie się we wrześ­
niu. Obok młodzieży komunistycznej w 
pracach przedzlotowych bierze udział 
także młodzież socjalistyczna, katolicka 
I protestancka — ostatnia wbrew woli 
swoich organizacji, których kierownic­
twa wysługują się posłusznie imperial!, 
storn anglosaskim.

Na terenie Niemiec zachodnich „pra­
cują" dziś nie tylko francuskie biura

przy pracy J. Łonicki. Zarówno 
w jednym jak i w drugim obra­
zie spotykamy się z tym subtel­
nym odcieniem zadumy i powagi, 
jaka cechuje ludzi wybitnych o 
rozległej perspektywie społeczno 
politycznej. Z każdej twarzy pa­
trzącej z obrazu bije dostojeńst­
wo, cży to będzie twarz górnika 
Soboty z kopalni Rokitnica, Skle 
pisza z Gliwic, czy też twarz hut. 
nika Mutera z huty „Zabrze*, mu 

irarza rekordzisty Wyszkowskie­
go wyrabiającego na budach war 
szawskich 800 proc, normy, czy 
odzieżowca z Łodzi — Władka 
Banasika. Ludzie ci reprezentują 
entuzjazm i patos socjalistyczne­
go budownictwa oraz socjalistycz 
ny styl pracy i życia.

Na wystawie zawieszono kilka 
portretów młodych przodowni­
ków pracy i nauki. Zwraca uwa­
gę skupiona twarz młodziutkiej 
Teresy Kwapisiewicz z Radomia, 
klóra przoduje swojemu miastu i 
całemu krajowi w nauce jako u- 
czennica szkoły społecznej.

Artyści dotarli do stoczni, za­
kładów rybnych. PGR-ów. cemen 
towni i pokazali nam portrety In 
dzi zatrudnionych na tych pla­
cówkach. dzielnych i wytrwałych 
bijącyeh coraz nowe rekordy. 
Sumiasty wąs i wysuszona słoń­
cem i wiatrem twarz pracownika 
PGR-u w Chyszowie — Sosnow­
skiego ma w sobie zadziwiający 
spokój. Tak mogą patrzeć w ży­
cie jedynie ludzie rewni zwycię­
skiego jutra.

Wzruszający swoją malarską 
wymowa jest portret ociemniałe­
go przodownika pracy Zygmunta 
Mrózka z Wrocławia, zatrudnio­
nego w dziale jajczarskim.

Każdy z tych portretów — to 
historia żmudnej drogi do zwycią 
stwa. Szkoda, że organizatorzy 
wystawy: Centralne Biuro Wy­
staw, nie zatroszczyło się p to. 
aby dać widzowi chociaż część tej 
historii, i nie zamieściło przy 
portrecie przynaimniej fragmen-
tów życia każdego z tych ludzi. 
Pod obrazami mamy tylko imię 
nazwisko, miejsce pracy i wyso­
kość wyrabianej normy. Życie 
tych ludzi jest na pewno bardzo 
ciekawe i każdy z nas chcialby 
wiedzieć o nich coś więcej. Orga 
nizatorzy trzeciej wystawy chyba 
o tym nie zapomną. Wystawa — 
zepchnięta do oficyny w podwó­
rzu — nie spotyka sie z takim 
zainteresowaniem, na jakie zasłu 
guje. Należało ią umieścić w cen 
tralnym i dostępniejszym punk­
cie miasta. (P)

werbunkowe, w których dziesiątki tysię­
cy młodzieży zapisują się do Legli Cu­
dzoziemskiej. W N emczech zachod- 
n ch „zaciąg ochotniczy" do swoich od­
działów kolonalnych przeprowadzaj 
także Anglicy. Jedni wysyłają „m ęso 
armatnie" do Vietnamu, drudzy na Ma­
laje. Jedni i drudzy posługuj się 
zwerbowaną młodzieżą niem ecką, naj­
częściej zmęczoną długotrwałym bez­
robociem, w celach dalszego ujarz­
miania narodów kolonialnych, zrywają­
cych długowiekowe kajdany niewoli. 
Posługując się niemieckim „mięsem 
armatnim , Francuzi I Anglicy oszczę­
dzaj własną „cenną" krew ludzką. Z 
Vietnamu i Malajów rzadko kłoś wraca. 
Kogo nie dosięgnie kula bohaterskich 
powstańców vietnamskich i malajskich, 
tego zetnle z nóg dżungla, dotknie 
obłędem klimat tropikalny.

Czyż dziwić się, że w tych warun­
kach rośnie także na zachodzie Nie­
miec ruch pokojowy? Że demokratycz­
na młodzież zachodnio-nlemlecka or­
ganizuje wielkie manifestacje pokojo­
we? Źe robotnik westfalsko-nadreńskl 
i hambursko-bremeński przeciwstawia 
się coraz gwalłowniej naporowi sił im­
perialistycznych, kupczących ludźmi dla 
swoich wojen kolonialnych i przygoto­
wywanych coraz jawniej dalszych agre­
sji?

Lud niemiecki ma dość wojen I prze­
lewu krwi. Właśnie niedawno Hamburg 
obchodził jedną z takich tragicznych 
rocznic wojennych, kiedy to w 1943 r. 
w jednym jedynym dniu w czasie ame- 
rykańsk.ego ,,bombardowania dywano­
wego straciło w tym mieście życie ai 
55.000 osób — przeważnie kobiet, 
dzieci i starców. (R. S.).



^RZEMIEŚLNIK POLSKI
Przodujące spółdzielnie 
rzemieślnicze

Wywiad z dyrektorem Spółdzielni Rzemieślniczych w Poznaniu
Tempo rozwoju spółdzielczości
* rzemieślniczej na terenie Wiel­

kopolski jest niespotykane w innych 
województwach. W stosunku np. do 
wojew, krakowskiego, które stoi u 
nas na drugim miejscu, jeżeli idzie 
o ilość spółdzielni rzemieślniczych, 
woj. poznańskie ma dwukrotnie wię­
cej czynnych już spójdzdelni rzemieśl 
niczych Do niedawna prym wiodły 
rzemieślnicze spółdzielnie pomocnicze, 
których jest 60 w zasięgu działania 
Wojew. Zwiąizku Spółdzielni Rzem. 
w Poznaniu. W ostatnim tygodniu — 
w związku z czynem lipcowym Zw. 
Spółdz. Rzem. — przybyto 8 spółdziel­
ni pracy, tak, ie krzywa spółdzielni 
pracy rzem., wznosząca sie stale w 
górę,, przecięła krzywą spółdzielni po­
mocniczych. utrzymującą się od d|uż- 
szego czasu na tym samym poziomie. 
Rzemieślniczych spółdzielni pracy 
jest w chwili obecnej w woj. poznań­
skim 63. Rzemiosło wielkopolskie — 
stwierdza dyr. Wojew. Zw. Spółdziel­
ni Rzem. w Poznaniu ob. Lewandow­
ski — nabiera coraz więcej zaufania 
do rzemieślniczej spółdzielczości pra­
cy oraz do naszego związku. Zgłasza 
się coraz więcej chętnych, tak, że nie 
nadążamy w organizowaniu spółdziel­
ni pracy.

Jakie rzem. spółdzielnie pracy sąi 
najbardziej żywotne? Do najbardziej 
dynamicznych — odpowiada p. dyr. 
Ł. — należy zaliczyć rzem. spółdziel­
nie pracy branży budowlanej, których 
jest 10 w naszym województwie i to 
dwie w Poznaniu, po jednej w Gnie­
źnie, Grodzisku, Gostyniu, Krotoszy­
nie, Witkowie. Czerniejewie, Wrześni 
i Wągrowcu. Rzemieślnicze spóldzie! 
nie pracy branży budowlanej mają 
charakter wybitnie proletariacki i od­
znaczają, się duiżą. prężnością, a ich 
członkowie ofiarnością, przechodzącą, 
nieraz nasze pojęcia. 2adna z tych 
spółdzielni nie otrzymała ani grosza 
kredytu (inwestycyjnego, interwencyj 
nego czy obrotowego). Wchodzą one 
■— za naszą, wiedząi — ciągnie dalej 
nasz rozmówca ■— w kontakty z in­
westorami bezpośrednio przyjmują 
zlecenia i wykonują, je w terminie 
i bez zarzutu. Nie mają żadnych trud 
ności finansowych, nie istnieją, dla 
nich Irudno'ci lokalowe. Członkowie 
Ich sami sobie radzą, z wynalezieniem 
lokali na biura, sami te biura prowa 
dzą, i prowadzą dobrze roboty. Spół­
dzielnie te zwyciężają, na każdym od­
cinku — wybijają s'ę spośród innych.

Nalały jeszcze podkreślić, dru­
ga rzem. spółdzielnia pracy rzemiosł 
budowlanych w Poznaniu będzie mia­
ła charakter pogotowia budowlanego. 
Takich punkśtw pogotowia będzie 
z czasem więcej tak. że mieścić się 
one będą w każdej dzielnicy, by za­
interesowani klienci mogli wezwać 
pogotowie swojej dzielnicy do wszel­
kich napraw 1 remontów, potrzebnych 
przy budowli lub wewnątrz budynku 
przy instalacjach itp. Odpowiednio 
gęsta sieć punktów pogotowia bu­
dowlanego usprawni pracę i ułatwi 
obsługę.

Jeżeli już mowa o spółdzielniach 
pracy, to szczególną opieką otacza­
my spółdzielnie o charakterze usługo­
wym. Duże tcndecn je rozwojowe . 
ujawniają, rzem. spółdzielnie pracy z wyzwoleniem danego terenu kraju

Pobieranie wynagrodzenia 
za naukę uczniów 

fest wzbronione
MJL/ edł-ug postanowień art. 116 ust. 
" 11 prawa przemysłowego obo5 

wiązuje zasada, że przyjmowanie 
przez właściciela zakładu przemysło’ 
wego względnie warsztatu rzemietlr: 
czego wynagrodzenia za naukę ucz5 
niów jest wzbronione. Ten sam arty5 
kuł zawiera jednak w ust. 12 dalszy 
przepis, stanowiący, że od tej zasady 
dopuszczony jest wyjątek dla niektó5 
rych rodzajów rzemiosł, określonych 
bliżej w rozporządzeniu Min. Przem. 
i Handlu oraz Opieki Społecznej z 
dnia 9. 6. 1938 r. Rzemiosłami tymi 
według tego rozporzdzenia są: rzeź5 
biarstwo w drzewie i kamieniu, wy5 
rób szkieł i narzędzi optycznych, to5 
karstwo w drzewie, wyrób instrumen 
tów muzycznych, grawerstwo, jubi5 
lerstwo i złotnictwo, zegarmistrze5 
etwo i fotografowanie. Bazując na 
wyżej wymienionych przepisach, 
właściciel warsztatu każdego z po' 
wyższych rodzajów rzemiosł, posła5 
dający uprawnienia do kształcenia 

fryzjerów. Istniejące już i czynne ma 
ją liczne punkty obsługi, i tak w Po­
znaniu 46 punktów obsługi, w Gnieź- 
nie 16, we Wrześni — 12, w Turku — 
3, w Trzemesznie — 2 oraz w Lesznie.

Wszystkie prawie miasta wielkopol­
skie mają, już rzem. spółdzielnie pra­
cy rzemićsł skórzanych (razem 17). 
W Poznaniu uruchomiona ostatnio 
spółdzielnia pracy szewców obejmuje 
już 30 warsztatów.

Spółdzielnie pracy stolarzy czynne 
są w Swarzędzu, Babimoście, Środzie, 
Krotoszynie, Słupcy, Sulęcinie (stola­
rzy i metal), w Krośnie n/Odlrą* w Są- 
polnie i w Nowym Tomyślu. Rzemieśl 
niczych spółdzielni pracy branży włó­
kienniczej jest 9. Jest jeszcze spół­
dzielnia pracy branży papierniczej.

Rzemielnicze spółdzielnie pracy ty­
pu usługowego — stwierdza dyr. Le­
wandowski — są najbardziej dynami­
czne i mają największą, przyszłość. 
Jesteśmy zadowoleni ze sposobów ich 
pracy, z ich oszczędnej gospodarki 
słowem z całej ich działalności.

A rzemieślnicze spółdzielnie pomoc­
nicze? Główną ich działalnością go­
spodarczą jest prowadzenie intensyw­
nej akcji nakładczej. Wśród tych 
spółdzielni na terenie Wielkopolski 
większość stanowią spółdzielnie bran­
ży skórzanej i odzieżowej, nawet po­
mocnicze spółdzielnie ogćllnobraniżo- 
we w mniejszych miastach opierają 
się właśnie na tych branżach. Dobrze 
rozwija się pomocnicza spółdzielnia 
budowlana w Poznaniu.

Mamy nadzieję — kończy dyr, Le­
wandowski —, że pod opieką Cen­
tralnego Urzędu Drobnej Wytwólrczo

Urlopy pracownicze
Wł)iele jest zakładćlw pracy, a po- 
” między nimi warsztatów rze­

mieślniczych, które zatrudniają u sie­
bie swych przedwojennych pracowni­
ków. Wobec zmienionych przepisów 
o urlopach pracowników fizycznych 
zachodzą często spory pomiędzy pra­
cownikami zatrudnionymi w tych za­
kładach a pracodawcami, na tle okre­
ślenia właściwego okresu pracy pra­
cownika w danym zakładzie.

Celem usunięcia wszelkich w tym 
względzie istniejących wątpliwości 
i niejednokrotnie niewłaściwych in­
terpretacji, Rada Ministrów uchwałą z 
dnia 21 czerwca 1950 r. (Monitor Pol­
ski Nr A-77 poz. 888) ustaliła m. In., 
że przy określaniu wymiaru urlopów 
wypoczynkowych nie są uważane za 
przerwę w ciągłości pracy następują­
ce okresy przerw pracy, związane z 
wojną 1939—1945, a spowodowane: 
a) czynną służbą, w wojsku polskim, 
b) czynną służbą w Armii Czerwonej, 
c) udziałem w walkach partyzancko- 
wyzwoleńczych, d) osadzeniem w obo 
zfe koncentracyjnym lub w więzieniu 
z przyczyn Ideowych, e) przymuso­
wym wywiezieniem na roboty, f) wy­
siedleniem lub przymusowym prze­
siedleniem.

Uznanie powyższych przyczyn za nie 
powodujące przerwy w ciągłości pra 
cy mode mieć miejsce jedynie, jeśli 
pracownik po ich ustaniu w związku

uczniów, mógł za naukę uczniów żą= 
dać i przyjmować od uczniów względ 
nie ich zastępców prawnych odpo» 
Wiednie wynagrodzenie w wysokości 
określonej w umowie o naukę.

Wobec wielkich przeobrażeń, jakie 
zaszły i w dalszym ciągu zachodzą w 
strukturze gospodarczej Polski Lu= 
dowej, powyższe przepisy zezwalają5 
ce pryncypałom na przyjmowanie wy­
nagrodzenia za naukę uczniów, stały 
się anachronizmem. Dlatego też Prze5 
wodniczący Państwowej Komisji Pla5 
nowania Gospodarczego i Minister 
Pracy i Opieki Społecznej rozporzą5 
dzeniem z dnia 5 maja 1950 r. (Dz. U 
R. P. nr 25. poz. 226) powołane wyżej 
rozporządzenie z dnia 9. 6. 38 r. u5 
chylili z dniem 20 czerwca 1950 r.

Odtąd żaden z pryncypalów które5 
gokolwiekbądź rzemiosła n’e może 
żądać ani przyjmować jakiegokoh 
wiek wynagrodzenia za naukę ucz5 
niów. (PK) 

ści będziemy mogli rozwinąć jeszcze 
bardziej ożywioną działalność.

Od siebie jeszcze dodajemy, że pla­
nowany „Czyn Lipcowy'1 Wojew. Zw. 
Spółdzielni Rzem. w Poznaniu został 
przekroczony. Projektowano założe­
nie 6 nowych spółdzielni, podwyższyć 
o 24 ilość punktów obsługi i zorgani­
zować 97 rzemieślników w spółdziel­
niach rzem. pracy. Tymczasem uru­
chomiono 8 spółdzielni, 32 punkiy 
usługowe 1 zorganizowano 200 pra­
cowników.

Ł. Rem.

ZDR prowadzą kursy 
dla Centrali 
Rzemieślniczej

WARSZAWA (R) Na konferen 
e.ir w siedzibie Związku Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła RP o- 
bradowano nad sprawa organizo­
wania kursów dla Centrali Rze­
mieślniczej. Konferencji przewód 
nidzył wicedyr. Zw. ZDR Zyg­
munt Gałkowski. Przybyli przed­
stawiciele wszystkich Zakładów 
Doskonalenia Rzemiosła oraz Cen 
trum Doskonalenia Rzemiosła w 
Szczecinie. Dyrektorzy Centrum, 
które dotychczas montowało kur 
sy, podzielili sie swoimi spostrze­
żeniami i doświadczeniami z od­
cinka prowadzonych przez nich 
kursów dla . Centrali Rzemieślni­
czej.

Ustalono harmonogram kur-

i zakończeniem działań wojennych 
zgłosił się w okresie trzech miesięcy 
do pracy w zakładzie pracy, w któ­
rym był zatrudniony przed wyżej 
określoną, przerwą.

Dla ustalenia czarni pracy, dającego 
pracownikowi prawo do określonego 
wymiaru urlopu, dodaje się okres pra­
cy nieprzerwanie wykonywanej bezpo 
średnio przed przerwą, spowodowaną 
wyżej wymienionymi przyczynami, do 
okresu pracy nieprzerwanie wykony­
wanej od chwili podjęcia pracy bez­
pośrednio po przerwie. Do tego czasu 
pracy dolicza się na równi z czasem 
przepracowanym czas trwania przer­
wy, spowodowanej następującymi 
przyczynami, pozostającymi w związ­
ku z wojną 1936—1945 roku: a) czyn­
ną, służbą w wojsku polskim, b) czyn­
ną służbą w Armii Czerwonej, c) u- 
dzialem w walkach partyzancko-wy- 
zwoleńczych, d) osadzeniem w obozie 
koncentracyjnym lub w więzieniu z 
przyczyn ideowych.

Udowodnienie okoliczności upraw­
niających do zastosowania postano­
wień powyższej uchwały, jest obo­
wiązkiem zainteresowanego pracow­
nika. (PK).

J. O. — STRZELNO. Podatek od 
wzbogacenia wojennego, wynikające­
go z regulacji zobowiązań pienięż­
nych, wynosi dla podatników trzecej 
grupy, tzn. dla rzemieślników nie 
utrzymujących poza obrębem zakładu 
odrębnych miejsc sprzedaży 1 zatrud­
niających oprócz właściciela najwy­
żej dwóch członków rodziny oraz jed­
nego pracownika na jemnego — w za­
sadzie 10-krotną kwotę podstawy opo 
dafkowania. Skoro jednak ptócz war 
sztalu rzemieślnik posiada jeszcze nie 
ruchomość, a więc należy do ppdai- 
mkćw rćiinych grup dochodowości, to 
bez względu na wielkość tej nieru­
chomości decydującą, jest orupa o 
wyższej wielokrotności, jak to wyni­
ka z przepisów art. 18 ust. 3 pkt. 4 
dekretu z dnia 27. 7, 49 r.; podatek 
od wzbogacenia wynosi w takicli 
przypadkach 30-krotną sumę podsta­
wy zobowiązania. Wolnymi od po­
datku od wzbogacenia są m. in. tylko 
ci wieścicie domów nie mających wię 
cej niiż 8 izb mieszkalnych, którzy 
równocześnie są' pracownikami na­
jemnymi. Zwolnienie od wymienione , 
go podatku nie obejmuje natomiast 
tych posiadaczy takich domów, którzy 
są właścicielami samoistnych przed­
siębiorstw handlowych lub warszta­
tów rzemieślniczych. Jeżeli Pan po­
siada dokument bankowy, slwierdza-

Pierwsi absolwenci krawieckich kursów 
mistrzowskich w łódzkim ZDR

Przed kilku dniami w Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła w Ło­
dzi odbyła się uroczystość wręczenia iroiadectro ukończenia kur- 

sóro mistrzowskich i dyplomów mistrzowskich 41 absolwentom tych 
kursów (o przebiegu tej uroczystości informowaliśmy w nr 203 na­
szego pisma w wydaniu łódzkim). Na zdjęciu absolwenci kursu 
i nowi mistrzowie oraz zaproszeni goicie, m. in. (trzeci od lewej) 
nacz. szkolenia Gołębiowski, (czwarty) nacz. Krupiński, (szósty) pre­
zes Cechu Krawców Szymański, (siódmy) — dyr. ZDR inż. Dmowski, 
(ósmy) — prezes Izby Rzemieślniczej w Łodzi — Kuczma, (dziesiąty) 
— kierownik kursu i przewodniczący komisji egzaminacyjnej — 
M. Prorok. (Foto J. Szperling, Łódź).

sów następujących: dwutygodnio 
wy kurs 120 sklepowych i maga­
zynierów: przeszkolą zakłady do. 
skonalenia rzemiosła w Szczeci­
nie (80 osób), gdański w Elblągu 
(40 osób). 3-miesięczny kurs dla 
200 osób — księgowych spóldzicl 
ni pracy i spółdzielni pomocni­
czych odbędzie się w Szczecinie 
(dla 105 osób), w Poznaniu (60 
osób), i we Wrocławiu (35 osób).

3-tygodniowy kurs dla 250 kie­
rowników produkcji odbędzie się 
w oddz. gdańskiego ZDR w Elblą 
gu w 4 turnusach.

6-tygodnlowy kurs dla 75 osób 
w dwóch turnusach przeprowadzi 
ZDR we Wrocławiu.

Z OBRAD 
Cechu Rzemiosł 
Drzewnych

POZNAN (R) Plenarne zebra­
nie Cechu Rzemiosł Drzewnych 
odbyło się pod przewodnictwem 
podstarszego cechu Przepióry. 
Przyjęto statut Cechu Rzem. 
Drzewnych. W skład sądu cecho-' 
wego weszli ob. ob. Libera — 
przewodu., Tomczak — zastępca 
przewodn., Majchrzak. Tymków, 
Gołembowski i Elsner — członko. 
wie. Na przewodniczących i za­
stępców sekcji zawodowych wy­
brano: kołodziejskiej — Kowalę i 
Staszaka, koszykarskiej — J. 
Tymkowa i W. Wojciechowicza, 
stolarzy budowlanych — Dopie- 
ralskietro i Bartosiewicza, stola­
rzy meblowych — Gryczkę i. Ma­
ciejewskiego. szczotkarskiej. — 
Kędziorę i M. Hejnę. W zawieszę 
niu pozostawiono jeszcze sprawę 
wyboru przewodn. sekcji trum- 
niarskiej i bednarskiej.

jący częściową spłatę długu ciążące­
go na nieruchomości w okresie przed 
1 czerwca 1945 to na podstawie takie­
go dowodu moce Pan drogą odwoła­
nia od nakazu płatniczego ubiegać się 
o odpowiednie obniżenie wymierzo­
nego podatku. Poza tym mo e Pan z 
powołaniem się na znane urzędowi 
skarbowemu zarządzenie Ministra Fi­
nansów ubiegać się o rozłożenie płat 
ności wymierzonego podatku od wzbo 
gacenia na 18 rat miesięcznych. (PK)

K. K. — GDANSK. Art. 1 ustawy 
z dnia 19. 4. 50 r o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy po­
stanawia, że kaćdy pracownik fizycz­
ny lub umysłowy, zatrudniony z uspo­
łecznionym zakładzie pracy, instytucji 
lub urzrdzie powinien być pociągnię­
ty do odpowiedzialności według prze­
pisów tej ustawv za naruszenie dy­
scypliny pracy przez nieusprawiedli­
wione opuszczenie dań pracy, Z po- 
wy:szego tak jasno sformułowanego 
przepisu wynika, że przepis ten od­
nosi się wyłącznie do pracowników 
zatrudnionych w uspołecznionych za­
kładach pracy, instytucjach lub urzę­
dach, natomiast nie ma on zastosowa­
nia do pracowników zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach i warsztatach pry­
watnych, a tym mniej nie ma on za­
stosowania wobec samych właścicieli 
takich zakładów, którzy już z same­
go tego tytułu nie podpadają pod 
pojęcie pracowników. (PK)

JÓZEF KRUKOWSKI — CHEŁMŻA 
Najemca opłacający czynsz najmu za 
lokal mieszkalny w wysokości pod­
wyższonej według zasad określonych 
w dekrecie z dnia 28. 7. 48 r. o ntfj-

Bulle do gazów
U isaliśmy niedawno o obowiązku 
“ zgłaszania w terminie do 31 lip 

ca br. we właściwym punkcie reje­
stracji wszelkich butli do gazów tech­
nicznych, podlegających przymuso­
wemu wykupowi.

Ostatnio zostało wydane rozporząu 
dzenie Min. Przemysłu Ciężkiego z 
19 czerwca br. w sprawie trybu wy­
kupu tych butli oraz wypłaty odszko 
dowania. Według tego rozporządze­
nia posiadacze butli do gazów tech­
nicznych obowiązani są własnym sta­
raniem i za zwrotem kosztów przewo­
zu dostarczyć je w czasie i w miej­
scu wskazanym dla poszczególnych 
posiadaczy butli przez Zjedn. Zakłady 
Przemysłu Gazów Technicznych. Obo­
wiązek dostarczenia może być wyko­
nany przez nadanie butli koleją' na 
najbliższej stacji. W uzasadnionych 
przypadkach Zjedin. Zakłady mogą, 
zwolnić posiadacza od obowiązku do­
starczenia butli własnym staraniem. 
W szczególnie gospodarczo uzsadnio- 
nych przypadkach Ministerstwo Prze­
mysłu Ciężkiego może wyznaczyć po­
siadaczowi butli późniejszy termin 
dostarczenia butli, niż oznaczony 
przez Zjednoczone Zakłady. ■

Posiadacz butli, który dostarczył ją, 
na miejsce wskazane, otrzyma od 
Zjednocz, Zakładów zwrot uzasad­
nionych kosztów przewozu oraz, w 
przypadku udowodnienia prawa włas­
ności butli, odszkodowanie w pieniąi- 
dzach. Wysokość odszkodowania u- 
stalająi Zjedn. Zakłady na podstawie 
opinii rzeczoznawców. Odszkodowa­
nie wynosi: 40 zf za 1 kg wagi butli 
w dobrym stanie (nieuszkodzonej po­
siadającej stopę i kołpak), oraz 6.50 zł 
za 1 kg wagi butli uszkodzonej. Wy­
plata odszkodowania oraz zwrot ko­
sztów przewozu nastąpi w ciągu 
dwóch tygodni od dostarczenia butli 
przez posiadacza. Osobom, które nie 
udowodniły prawa własności butli, 
przysługuje prawo dochodzenia pre­
tensji o odszkod na drodze sądowej.

mie lokali, nie ma obowiązku pono­
szenia jakichkolwiek kosztów eks­
ploatacji i bielących remontów zwiąt- 
zanych z najmem lokalu mieszkalne­
go, a więc nie ma równie' obowiązku 
pokrywania choćby częściowo skła­
dek ubezpieczenia ogniowego. Koszta 
powyższe ponosi wynajmujący z po­
bieranego czynszu najmu. W mvś’l 
art. 1) ust. 1 powołanego dekretu wła 
ściciel domu mold oprócz czynszu 
najmu pobierać tylko opłaty tytułem 
zwrotu kosztów dostarczanego z wła­
snych urządzeń o;wictlenia lokalu 
oraz ogrzewania i cieplej wody z w)a 
snych .urządzeń centralnych a także 
używania dźwigów osobowych. Prze­
pisom powy'szego dekretu nie podle­
gają. jednak lokale użytkowe (skle­
py, warsztaty, magazyny itp.). Wyso­
kość czynszu oraz ewtl. obowiązek 
ponoszenia stosunkowej częóci kosz­
tów eksploatacji zala ne są od dobro­
wolnej umowy zawartej między wy­
najmującym a najemcą.

Rzemieślnicy, którzy zatrudniają w 
swoim zakładzie rzenreślniczym naj­
wyżej jednego członka rodziny 
i jednego pracownika najemnego, a 
gdy chodzi o zakłady cukiernicze, 
piekarskie, wędliniarskie > złotnicze 
— najwyżej jednego członka rodzi, 
ny, opłacają czynsz najmu za lokale 
mieszkalne w wysokości połowy sta­
wek, określonych w tabeli nr 1 do 
wymienionego dekretu. Uczniów za­
trudnionych w zakładach rzemieślni­
czych na podstawie pisemnej umowy 
o naukę, zarejestrowanej w Izbie Rze. 
mieślniczej, nie uważa się za uczniów, 
(PK).
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Sobota, 29 lipca 1950 r.
Katc'icki: Flory " ' 'y Wilhelma
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TORUŃ
ODDZIAŁ „IKP“s 8TALINGRADZKA 7 
TEŁ. 908 — CZYNNY OD 10— IS I 18—30.

REPERTUAR TEATRU:
Teatr Ziemi Pomorskiej — Szczygli zau­

łek G. B. Sha,w’a godz. 19.30.
REPERTUAR KIN

Wolnośó: Kłopoty referenta 
(17.30 
20.30). 
(17,30

Trziszki
1 20). Oriel: Zloty tóg (16.15 i 
Bałtyk. Saławat wódz Baszkirów 
i 20).

DYŻURY APTEK:
Apteka pod Lwem, Rynek Nowomiej- 

iki 1. Pogotowie Ratunkowe PCK — te­
lefon 223.

(kz) Zarządzeniem Dyr. Okręg. Ko’ 
lei Państw. Gdańsk, organizowane zo' 
stało w niedzielę i dni świąteczne kur 
sowanie następujących pociągów pa* 
sażerskich: pociąg nr 93751/93754 re’ 
lacji Toruń — Mokre — Czarnowo — 
Toruń,— Mokre, pociąg nr 93751 To’ 
ruń — Mokre odj. 15.40 Czarnowo 
przyj. 17.19, pociąg nr 93754 Czarno’ 
wo odj. 12.00 Toruń Mokre przyj. 
14.06.

W myśl pisma CRZZ Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych podaje 
do wiadomości, że przedłużony został 
do 19 sierpnia br. termin składania 
przedszkolom list dzieci, mających 
uczęszczać do przedszkoli w r. 
1950/51. Rady Zakładowe, które do 
tej pory nie zgłosiły dzieci, powinny 
uczynić to obecnie.

Przegląd techniczny pojazdów me* 
ehanicznych odbędzie się 29 bm. o 
godz. 8 rano przed gmachem Prezy’ 
dium Miejskiej Rady Narodowej, 
Plac Lemańskiego 2. Do przeglądów 
mogą być przedstawione samochody 
i motocykle dotychczas nierejestro’ 
wane, oraz te pojazdy, których do* 
wody rejestracyjne straciły wzgl. 
•tracą w miesiącu lipcu ważność.

Na linii nr 1 kursuje wóz tramwa* 
jowy ze znakiem ZMP. Brygada mło* 
dzieżowa zobowiązała się go obsłu’ 
giwać w ramach czynu lipcowego 
przez 3 miesiące. W zobowiązaniu 
podkreśla się, że wóz kursować ma w 
tym czasie bez uszkodzeń i remon’ 
łów z winy załogi.

Miejski Kom. Obchodu Święta Lot’ 
nictwa ukonstytuował się pod prze' 
wodnictwem J. Wardacha. Już od 
początku 1 sierpnia rozpoczną się lo' 
ty propagandowe. Centralne uroczy* 
stości, w połączeniu z akademią itd. 
odbędą się 3 września br. Program 
przewiduje organizację atrakcyjnych 
pokazów lotniczych, oraz zabawy lu' 
dowe na lotnisku.

7 tysięcy młodzieży
w woj. bydgoskim przechodzi przysposobienie rolnicze

Szkolenie w ramach przysposobię’ 
nia rolniczego zatacza na terenie woj. 
bydgoskiego coraz szereze kręgi. Zor'

Dodatkowe wpisy
na UMK

TORUŃ (kz) Pełnomocnik Uczel’ 
niany dla Spraw Rekrutacji na I rok 
studiów Uniwersytetu M. Kopernika 
podaje do wiadomości zarządzenie 
Min. Szkół Wyższych i Nauki. Do’ 
datkowe wpisy na I rok Uniwersytetu 
odbędą się dodatkowo od 1 do 10 
sierpnia 1950 r. Wpisów dokonywać 
będą sekretarze techniczni przy po' 
szczególnych Dziekanatach Wydzia’ 
łów a to: Wydziału Humanistyczne' 
go, Mat.’Przyrodniczego, Prawnego i 
Sztuk Pięknych od 12 do 14.

Podania kandydatów, absolwentów 
szkól średnich, odbywających służbę 
w brygadach turnusowych Powszech’ 
nej Organizacji „Służba Polsce” mo­
gą być przesyłane pocztą, bądź zbio* 
rowo przez Komendy Wojewódzkie 
„SP” względnie przez członków ro> 
dżin.

W razie braku wszystkich wymaga 
nych dokumentów można brakujące 
dokumenty dostarczyć do 2. 9. 1950 r. 
To samo dotyczy opłat manipulacyj' 
nych i egzaminacyjnych.

Kandydaci ci obowiązani są w każ’ 
dym przypadku przedłożyć zaświad’ 
czenia Dowódcy Brygady, że odbywa* 
ją służbę.

Z’osliwy ciyn 
ukarany

TORUŃ (kz) Dusza E„ rolnik 
Rzeczkowa poróżnił się w dniu 10.
br. z Rygielskim. W następstwie te* 
go faktu Dusza ukradł Rygielskiemu 
rower, poprzecinał dętki i opony i 
rzucił go do rowu. Rygielski nie mógł 
z tego powodu dojeżdżać do miejsca 
pracy w okresie 3 dni.

Sąd Grodzki uznał działalność o» 
skarżonego za szczególnie złośliwą i 
skazał go na pół roku więzienia.

z
5.

Flower
przyczyną wypadku
i wyroku skazującego

(kz) Bąk Jan, rolnik z Kasubek 
pow. Aleksandrów Kujawski, prze’ 
chowywał u siebie na strychu flo« 
wer, nie starając się o zezwolenie. 
Bąk wypożyczył broń na okres kilku 
dni Grochocińskiemu Ireneuszowi w 
celu zabijania gap, czyniących spu’ 
stoszenia w konopiach. Cała sprawa 
wyszła na jaw, gdy żona ostatniego, 
niosąc flower — postrzeliła się przez 
nieuwagę w rękę.

Sąd Wojskowy w Toruniu zmienił 
w czasie rozprawy postępowanie do* 
raźne'na zwykłe i ukarał Bąka 2 la’ 
tami więzienia, a Grochocinskiego 1 
rokiem więzienia.

■KP
czyta cała Polska 
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ganizowano 695 zespołów gromadź’ 
kich przysposobienia rolniczego, 17 
pól uprawno*doświadczalnych i 17 
zespołów hodowlanych.

W szkoleniu uczestniczy ponad 7 
tys. młodzieży, która obok zajęć 
praktycznych, zapoznaje się z agro* 
biologią i mechanizacją uprawy w o* 
parciu o doświadczenia produkcyj* 
nej nauki radzieckiej.

W akcji szkoleniowej przodują po* 
wiaty: Bydgoszcz, Wąbrzeźno i Szu* 
bin. Wśród instruktorów ,,PR” wy* 
różnią się Płotnicki z gminy Dobrcz, 
pow. Bydgoszcz, który zorganizował 
18 zespołów gromadzkich i zainicjo* 
wał między nimi współzawodnictwo.

Wydneł Sztuk Pięknych 
UMK kształci nauczył leli

(kz). Rektorat Uniwersytetu Miko­
łaja Kopernika w Tofuniu podaje do 
wiadomości, że zarządzeniem Min. 
SzkóJ Wyższych i Nauki Wydział 
Sztuk Pięknych UMK w Toruniu prze 
kształcony zostaje w taki sposób, że 
obejmować będzie kierunek artysty­
czno - pedagogiczny, kształcący kan­
dydatów na nauczycieli sztuk plasty­
cznych w szkołach ogólno . kształcą­
cych I liceach zawodowych, oraz na 
kierunek zabyłkoznawstwa i konser­
watorstwa.

Kampania wyborcza
w Polskim Czerwonym Krzyżu

Polski Czerwony Krzyż, jako maso* 
wa, społeczna organizacja demokra’ 
tyczna, po przejściu z działalności 
doraźnej okresu powojennego, ma 
do spełnienia ważne zadania na od’ 
cżnku walki o trwały pokój i zdrowie 
narodu w szczególności o zdrowie 
mas pracujących.

Polski Czerwony Krzyż wykona w 
pełni swe zadania tylko poprzez 
zaktywizowanie i współpracę w ich 
realizacji szerokich rzesz społeczeń’ 
stwa. Dlatego też Władze Polskiego 
Czerwonego Krzyża na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych powinny 
przejść jak najrychlej w ręce władz 
z wyboru.

Z tego więc względu PCK przyslą’ 
pił z dniem 25 bm. po raz pierwszy 
w Polsce Odrodzonej do kampanii 
wyborczej na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych od Kół Dorosłych

Dyr. Państw. Koedukacyjnego Gimn. 
i Liceum Ogólnokształcącego dla Do’ 
rosłych komunikuje, że na podstawie 
zarządzenia Min. Oświaty przekształ* 
ca się z dniem 1 września z zakładu 
dla Dorosłych na Państw. Liceum 
Ogólnokształcące dla Pracujących 
Do Liceum Ogólnokształcącego dla 
Pracujących mogą z dn. 1 września 
br. uczęszczać jedynie uczniowie pra' 
cujący zawodowo od 14 do 30 lat, a 
nie jak dotąd, uczniowie dorośli po* 
nad 18 lat. Na podstawie zarządzę* 
nia ministerialnego zobowiązani są 
uczniowie nowowstępujący 1 ucznio' 
wie dotychczasowego Państw. Koeduk. 
Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcą* 
cego dla Dorosłych w II półroczu ro* 
ku szkolnego 1949/50, a pragnący u« 
częszczać z dniem 1 września br. do 
Państw. Liceum Ogólnokształcącego 
dla Pracujących przedstawić dowód 
pracy zawodowej w zakładzie do 
dnia 25 sierpnia.

Mowę zastępy 
traktorzystów

W PGR Chrząstowo pow. Wyrzysk 
odbyło się zakończenie kursu dla 
traktorzystów zorganizowanego przez 
Zarząd Okręgowy Państw. Gospo’ 
darstw Rolnych w Bydgoszczy.

Z wynikiem pomyślnym egzamin 
końcowy złożyło 65 słuchaczy — by* 
łych robotników rolnych.

Nowe zastępy traktorzystów roz’ 
poczęły natychmiast prace, pomaga’ 
jąc w akcji żniwnej PGR=om i spół* 
dzielniom produkcyjnym woj. byd' 
goskiego.

począwszy, poprzez Oddziały i Okrę> 
gi, aż do wyboru Władz Centralnych 
PCK.

Na terenie miasta i województwa 
bydgoskiego odbywają się codziennie 
Walne Zebrania Wyborcze Kół PCK, 
na których omawiana jest dotychcza' 
sowa działalność oraz wytyczne i de> 
zyderaty członków Kół na Zjazdy 
Oddziałowe, a następnie na Zjazd 
Okręgowy i Krajowy.

Podejmowane są również rezolucje 
potępiające zbrodniczą działalność 
imperialistów amerykańskich oraz zo’ 
bowiązujące wszystkich członków 
PCK do wzmożonej walki o pokój 
przez wytężoną pracę nad podniesie’ 
niem stanu zdrowia szerokich mas 
pracujących, budujących socjalizm w 
Polsce Ludowej.

Kampania Wyborcza trwać będzie 
u nas do 15 października, w którym 
to dniu delegaci z całego wojewódz’ 
twa na Zjeżdzie Okręgowym wybio* 
rq Zarząd Okręgu i delegatów na 
Zjazd Krajowy, którzy zawiozą do 
Warszawy dezyderaty naszego tere’ 
nu, wybiorą Władze Centralne i u* 
chwalą nowy statut PCK.

Spodziewamy się, że nie tylko 
członkowie PCK, ale również cale 
społeczeństwo bydgoskie zainteresuje 
się żywo tymi wyborami i dopomoże, 
aby do władz tak bardzo użyteczne* 
go stowarzyszenia jakim jest Polski 
Czerwony Krzyż, dostały się osoby 
ze wszech miar godne i pełne zaufa’ 
nia. Uczynimy to w trosce o pokój i 
nasze zdrowie — co jest zasadniczym 
zadaniem Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Toruń w walce o pokój
TORUŃ (kz) Na posiedzeniu Miej’ 

skiego Kom. Obrońców Pokoju usta* 
łono szereg wytycznych w sprawie 
dalszej działalności. Obejmuje ona 
wszystkie ogniwa organizacyjne, któ’ 
re zdały już egzamin w przeprowa* 
dzeniu akcji zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim. Specjał* 
ny nacisk postonowiono położyć na 
szkolenie aktywistów.

Toiuńskie zespoły świetlicowe
u wczasowiczów

TORUŃ (kz). Świetlice toruńskich 
zakładów pracy objęły swoimi wystę 
parni w dniu 22 lipca nie tylko wsie 
okolicznych powiatów, ale z inicjaty­
wy Okręg. Rady Związków Zawodo­
wych — Wydziału Kult. _ Oświato­
wego w Bydgoszczy, odwiedziły rów­
nież j Ciechocinek, gdzie w Parku

Konferencja w sprawie nauki
WŁOCŁAWEK (Dan) W dniach 

najbliższych odbędzie się specjalna 
konferencja przedstawicieli Wydzia* 
łu Oświaty MRN m. Włocławka ze 
wszystkimi przedstawicielami zakła* 
dów pracy, poświęcona nauce dla do’ 
rosłych. Jak nas informują, dotych’ 
czasowe nauczanie dorosłych na te* 
renie miasta ulegnie .zmianie. Pra’ 
cujący od 14 do 16 lat włącznie bę* 
dą uczęszczali na naukę do szkoły nr 
3 przy ul. Starodębskiej, a w wieku 
od 17 do 30 lat do dwóch szkół nr 1 
i 2 przy ul. Łęskiej 20 i Kilińskiego 
30. W dniach najbliższych rozpoczną 
eję już zapisy do tych szkół, przy 
Czym każdy zapisujący się winien o*

kazać zaświadczenie o zatrudnieniu, 
wydane przez swój zakład pracy, a 
nie pracujący — zaświadczenie z u* 
rzędu zatrudnienia o poszukiwaniu 
pracy. Już obecnie powinny się od* 
być zebrania zarządów zw. zawodo’ 
wych czy też rad zakładowych, ce* 
lem wybrania kandydatów do szkół 
dla dorosłych. Ze względu na to, że 
poza szkołami powszechnymi dla do* 
rosłych we Włocławku istnieje także 
średnia szkoła dla dorosłych, każdy 
pracujący ma nieograniczone możli* 
wości kształcenia się, co mu zezwoli 
na jak najprędsze uzyskanie awansu 
społecznego w pracy.

Zdrojowym daty urozmaicone wystę­
py artystyczne.

Całość programu, poświecona ucz­
czeniu 6 Rocznicy PKWN wypadła 
dobrze. W występach brały udział 
zespoły artystyczne drukarni „Książ­
ka i Wiedza" w Toruniu, PBP Nr 7, 
oraz świetlicy Oddziałowej Zw. Zaw. 
Spółdzielców w Toruniu. Część mu­
zyczną wykonywał zespół muzyczny 
Toruńskiej Fabryki Wodomierzy Kon 
feransjerka i słowo więlhęice — J. 
Wyrzykowski. Rzęsiste oklaski, jaki­
mi wczasowicze obdarowywali po­
szczególnych wykonawców, wskazy. 
wały na zainteresowanie występami 
i podkreślały poziom na jakim zespo­
ły toruńskie wystąpiły wobec repre­
zentantów całej niemal Polski.

Całość imprezy należy ocenić jako 
udaną innowac ję, w działalności swiet 
licowych zespołów artystycznych. Ce­
chowało ją dobre przygotowanie i pod 
loie ideologiczne.

Stwierdzić należy, że tego rodzaju 
wyjazdy świetlic robotniczych powin­
ny następować nie w wypadkach spe­
cjalnych jak np. święta narodowe, 
ale wszystkie ośrodki wczasowe po­
winny być regularnie obsługiwane 
przez zespoły robotnicze. Wczasowi­
cze w Ciechocinku serdecznie przyjęi- 
li zespoły toruńskie.

— Powiatowa Rada Związków Za­
wodowych zabrała się do szkolsnia 
aktywistów związkowych, W bieżą­
cym miesiącu zostały zorgan'zowane 
kursy międzybranżowe. Pierwszy la­
ki kurs zakończy) się 17 bm. i ukoń­
czyły go 42 osoby. Zaznaczyć wy­
pada, że słuchacze rekrutowali się w 
70 proc, z pracowników fizycznych.

— Z dniem 15 bm. uruchomiono na 
terene powiatu grudziądzkiego kilka­
naście dziecińców wiejskich. W dz e- 
cińcach tych mogą matki pracujące 
na polu zostawić dzieci pod fachową 
opieką, pielęgniarek. Takie dziecińce 
powstały m. in. w Rogoźnie, Nowych 
Jankowicach i Dusocjnie. W Rogoźnie 
znajduje się obecnie przeszło 30 dzie­
ci, a w Dusocinie 25 dzieci. Dz’eci 
mają tu smaczne posiłki, lozrywki 
i zabawki.

— Pracownicy Państw. Żarz. Dro­
gowego przystąpili do naprawy 
sy Grudziądz — Łasin. Zainicjo­
wali oni współzawodnictwo, aby zdo­
być I miejsce w województwie Po­
stanowili wykończyć odcinek szosy na 
3000 m w 3 dniach. Robotnicy zrea­
lizowali swoje postanowienie Szosa 
na długości 3 km otrzymała nową 
wierzchnję.

— Chętni na wyjazd robotnicy 
dowlani (niewykwalifikowani) w
ren województwa warszawskiego, ol­
sztyńskiego i szczecińskiego mogą się 
zgłaszać w Urzędach Zatrudnienia 
Wyje'di'ający (mężczyźni od 18—55 
lat kobiety od 18—35 lat i młodociani 
od 16—18 lat) otrzymują diety (450 
z| za dobę) za przyjazd od miejsca 
zamieszkania do miejsca pracy, które 
opłaca firma budowlana, do której 
pracownik zostanie skierowany przez 
Urząd Zatrudnienia Bile! kolejowy 
bezpłatny. Zarobek 15.000 zł mie­
sięcznie.

— Biblioteka Miejska otwarta jest 
w dni powszednie od 10—12 i od 
15—17. Nowootwarta czytelnia — 
pracownia czynna jest w tych samych 
godzinach, zaś filia Biblioteki Miej­
skiej przy ul. Chełmińskiej 38 otwar­
ta jest tylko od 15—17.

na-
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Wysidva rysunków

Do Chojnic przyjechała wystawa 
objazdowa pt -Rysunki i akwarele 
malarzy polskiej XIX i XX wieku1' 
urządzona przez Muzeum Narodowe 
w Poznaniu na polecenie Min. Kultu­
ry i Sztuki, Na wystawie zobaczyć 
mo’na arcydzieła Matejki. Wyspiań­
skiego, Orłowskiego. Michałowskiego, 
Norblina. Siemiradzkiego. Kossaka, 
Malczewskiego Fałata. Wyczółkow­
skiego i wielu innych cenionych ma­
larzy. Celem wystawy jest danie sze­
rokiemu ogółowi szkice twórczości 
najlepszych artystów - malarzy pol­
skich XIX i XX wjeku.

W 6 rocznicę Manifestu Lipcowe* 
go PKWN, delegacja MKOP złożyła 
wieniec przed pomnikiem Bohaterów 
Armii Czerwonej. W capstrzyku nie* 
siono transparenty z hasłami pokoju. 
W wielkiej auli Collegium Maximum 
zorganizowany został odczyt publicz* 
ny, połączony z referatem przedsta’ 
wiciela KMPZPR. W przyszłym ty* 
godniu MKAP zwołuje, jako pierw* 
szy etap akcji szkoleniowej, semina­
rium dla wszystkich uczestników 
„trójek’’, przedstawicieli Komitetów 
Dzielnicowych i Zakładowych. Ape* 
luje się do wszystk eh działaczy po* 
kojowych, aby wzięli gremialny u’ 
dział w seminarium.

W sekretariacie Komitetu (pokój 
nr 216, gmach Prezydium MRN) wy* 
łożone są w 'dalszym ciągu listy ape’ 
lu sztokholmskiego. Listy otwarte są 
dla tych wszystkich, którzy apelu 
jeszcze nie podpisali z przyczyn cho> 
roby lub nieobecności w kraju. W 
pierwszym dniu popisy złożyło po’ 
nad 100 osób.

Nowa uczelnia 
wr Włocławku

WŁOCŁAWEK (Dan) W tych 
dniach została we Włocławku uru« 
chomiona nowa uczelnia średma pod 
nazwą 4 _ letnie Państwowe Liceum 
Koedukacyjne Ogólnokształcące dla 
Pracujących. W chwili obecnej 
przyjmowane już są zapisy na nowy 
rok szkolny. Przy zapisie robotnicy i 
pracownicy umysłowi — członkowie 
Zw. Zawodowych muszą przedstawić 
zaświadczenie zakładu pracy, a po* 
zostali — 
gminnego 
Chłopskiej, 
noszące się 
dectwo 
podstawowej oraz metryka urodzę’ 
nia, własnoręcznie napisany życiorys 
i podanie. Słuchaczem może zostać 
każdy pracujący w wieku od 14 do 
30 lat. Nauka będzie się odbywała 3 
razy w tygodniu.

zaświadczenie urzędu 
lub Zw. Samopomocy 
Ogólne wymagania od* 

dla wszystkich są: św a« 
z ukończenia 7 klas szkoły

Śmierć od uderzenia gromu
WŁOCŁAWEK (Dan) W niedzielę 

23 bm. w godzinach popołudniowych 
nad powiatem Włocławskim przeszła 
gwałtowna burza o silnym wyłado’ 
waniu atmosferycznym, wywołuj ic 
kilka pożarów.

W Miełęcinie pod Włocławkiem 
niejaka Wróblewska, licząca ponad 
40 lat, chcąc przed zbliżającą się na’ 
wałnicą uchronić, drób, otworzyła 
drzwi, wzywając kury do sieni. W 
tym momencie uderzył grom, zabija’ 
jąc nieszczęśliwą niewiastę na miej’ 
scu, a ponadto parząc dotkliwie znaj* 
dującą się w pokoju córkę' i narze’ 
czonfego.
W związku z powtarzającymi się wy’ 
padkami pożarów na wsi oraz róż*

nych wypadków śmierci od gromu 
zwracamy uwagę na konieczność za' 
kładania w gromadach piorunochro* 
nów, które w dalszym ciągu są ol« 
brzymią rzadkością, o ile chodzi <» 
powiat włocławski.

Natomiast mieszkańcom Mielęcina, 
którzy w tych dniach otrzymają ze 
lektryfikowane i zradiofonizowane 
mieszkania, przypominamy, jako no’ 
wicjuszom w dziedzinie słuchania ras 
dia, że w okresie każdej burzy na* 
leży natychmiast przestać słuchać 
radia i wyłączyć aparat. Zaniedbanie 
powyższego obowiązku może rów« 
nież bardzo łatwo spowodować wy' 
padek pożaru czy też śmierci od u» 
derzenia gromu.
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Z HISTORII LODÓW
W imieniu Edzio

Edzio kupił sobie aparat fotogra­
ficzny. Nie jadł, nie pil, nie palił, 
nie grał w „tysiąca" — zaoszczędził 
trochę pieniędzy, poszedł do PDT, 
zapłacił pierwszą ratę i zabrał apa­
rat.

Oczywiście w domu sensacja. 
Wszyscy chcieli, by Edzio uwiecznił 
ich oblicza. W przeciągu 5 dni zro­
bił 164 zdjęcia. Różnych ludzi w róż­
nych pozach. W końcu stwierdził 
któregoś dnia z czarną rozpaczą, że 
skończyły mu się filmy.

— idź i kup! — rzekła żona. Po­
szedł, ale nie kupił. Bo nie było. 
Ani w PDT, ani w MHD, ani w 
PCH, ani w PCK, ani w Centrali 
Rybnej, ani w Gazowni. Obleciał 
całe miasto tam i z powrotem, w 
krzyż, na wspak i na skos — bez 
rezultatu.

W domu zapanował minorowy na­
strój.

— Zrób mi zdjęcie! — woła żona. 
Edzio nic.

— Proszę mnie sfotografować w 
tym kapeluszu! — poleca teściowa. 
Edzio nic.

Z pustego bowiem i Salomon nie 
naleje.

Wreszcie po trzech dniach Edzio 
nie wytrzymał nerwowo. Wziąl piel- . 
grzymi kij, plecak z jad(em, zapa- \ 
sowę buty, przewiesił przez ramię 
aparat i wyruszył na poszukiwanie 
filmów. Zwiedził całą Polskę. Był i 
ro Warszawie i w Śremie, w Wą-' 
grówcu i Krakowie, w Falenicy i Po- ! 
znaniu. Wrócił po miesiącu. Niej 
Edzio — cień Edzia! Jak go zoba­
czyła córka, poczęła płakać.

Odpoczywał przez tydzień. Póź­
niej siadł i napisał sto listów do stu 
osób. Treść ich była mniej więcej 
taka:

„Ratujcie! Jeśli w Waszym mieś­
cie można nabyć filmy do aparatów

bucja, trzeba naoliwić jakiś zardze­
wiały tryb i usprawnić jej pracę. 
Ponadto proszę uprzejmie Naczelną 
Dyrekcję PDT o pouczenie swych 
podwładnych, że nikomu nie wypada 

,__a_ _r_ udzielać nieprawdziwych informacji,
małoobrazkowych, zawiadomcie jak gdyż naraża to na szwank dobre 
najszybciej! Wdzięczny do grobowej 
deski — Edzio".

Wysłał listy i czekał, smętnie spo­
glądając na aparat. Po dwóch ty­
godniach odezwał się stryjo Poldek, 
zamieszkały w Inowrocławiu. Napi­
sał krótko:

„Filmów w naszym Pedecie, tle, 
Edziu, chcecie! Przyjeżdżaj, ściskam
dłoń. Pyldzio".

Edzio był jednak człowiekiem o- 
strożnym. Uprzednio zadzwonił. Ja­
kiś miły jegomość potwierdził słowa 
rouja Poldzia. Filmy w Inowrocła­
wiu są!

W domu Edziów zapanowało wiel­
kie święto. Nastawiono patefon i

Poszukuje s!ę 
karoserii 
samochodowej 

marki Opel •— Olimpia 
w dobrym i komp einym 
starve 4741

Adrcus: Powiatowa Komenda 
Straży Pożarnych w Nowo­
gardzie, woj. szczecińskie

II "AUK* II
Trzymiesięczne nowo­
czesne kursy księgowo­
ści — Łódź — skrzyn­
ka 163. (4630

SPRZEDAŻ ||

Sprzęt strażacki według 
wzorów ooleca SI. Bącz 
kowski S-ka, Łódź S'en 
kiewicza 34. (4740
Psy rasowe alredale 
sprzedam Bvdqoszcz, 
Śniadeckich 21/6.' (0577

Czytaj IKP 

|| ZAWIADOMIENIA || ।

W pięta rocznicę śmier 
ci śp, Edwarda Urniaża 
odbędzie się 1. 8. — 
godz. 7 rano w koście 
le Jezuitów w Bydgosz­
czy Msza św. żałobna. 
Na nabożeństwo to za 
prasza krewnych, znajo 
mych, przyiaciół, żona.

(0576 
|| PRACY POSZUKUJĄ || 

Kro|czyni, modelarka 
sukien, płaszczy —po­
szukuje posady. Oferty 
IKP. Bydgoszcz, „rutyno 
wana". (0575
Zbożowiec — młynarz 
z długoletnio praktyka 
techniczna i administra 
cyjna poszukuie posa­
dy. Oferty Poste — res 
lante Gdańsk 6 nr 7.

(4739

wypito dwie butelki krajowego wi­
na. Edzio założył nową koszulę, kra­
wat w groszki i pojechał do Inowro­
cławia, odprowadzony na dworzec 
przez żonę, dzieci, teściową, krew- 

; nych i przyjaciół.
W Inowrocławiu poszedł do PDT.
— Filmy? — uśmiechnął się sym­

patyczny ob. kierownik. — Kiedyś 
były, ale dzisiaj nie ma! Może my­
dło do prania, albo gulasz wolowy? 

j Edzio struchlał.
— Ależ ten telefon... Dzwoniłem 

' przecież...
Kierownik znowu się uśmiechnął.
— Jak pan nie lubi gulaszu, mo- 

■ że być skumbria w tomacie. Skum- 
rbię mamy, filmów nie!

Edziowi zrobiło się słabo. Usiadł 
i poprosił o krople waleriana. Po go­
dzinie przyszedł do siebie. Otarł łzy 
rękawem i powlókł się do restaura­
cji .gdzie z rozpaczy wypił cały an­
tałek piwa. W pożałowania godnym 
sianie wrócił do Bydgoszczy. Na pe- 

i ronię oczekiwała go rodzina.
— Nie ma... — jęknął Edzio i ze 

wstydu zapadł się pod ziemię, gdzie 
przebywa do dzisiejszego dnia, w 
związku z czym nie może osobiście 
dochodzić swej krzywdy. Dlatego 
też występując w imieniu Edzia 
zwracam się do Dyrekcji Naczelnej 
PDT z następującą petycją:

„Jeżeli sprzedaje się aparaty fo­
tograficzne, należy pomyśleć również 
o filmach do tych aparatów, bowiem 
aparat bez filmu wart tyle, co pies 
bez ogona, śledź bez cebulki, Kra­
ków bez Wawelu, lub śpiewak bez 
głosu. Jeżeli zaś szwankuje dystry-

zł 
zł 
zł 
zł

. imię instytucji. Myślę również, że 
Naczelna Dyrekcja zaakceptuje za­
łączony rachunek, który wygląda 
tak:

bilet do Inowrocławia , 260
bilet z Inowrocławia . . 260
antałek piwa .... 2250
straty moralne .... 1000
strata czasu . . . . 1500 zł

razem .................. 5270 zł
Sumę powyższą, plus 10 proc, pro­

wizji dla autora petycji proszę prze- 
' słać na adres redakcji, za co z góry 
w imieniu Edzia i własnym składam 
wyrazy podziękowania i kreślę się 
z szacunkiem JUR

| PODZIĘKOWANIA |
Panom dr dr chirurgom 
Szpitala Miejskiego — 
Poznaniu — Mollowi, 
Bogackiemu, Rypczyń- 
skiemu. Warszawskiemu 
za szczęśliwo przepro­
wadzenie operacji oraz 
dr Maciejewskie), Sio­
strom Zakonnym za tros 
kliwę iopiekę — skła­
dam najserdeczniejsze 
pddziekowanie. Torunio 
wa, Bydgoszcz, Sien­
kiewicza 22. (0574

IL ■”»£!■ _ll
Zgubiono torebkę z do 
kumenfami — dowód o 
sobisty oraz odcinek za 
meldowania. Holowiń- 
ska Stanisława. Nowe 
Sliwno, pow. Gryfice. 

(4738

Jesteśmy w pełni sezonu lodów, 
lecz mimo, tfe wielu ludzi porobiło na 
nich majątki, ci któ*rzy je poraź 
pierwszy podali na stół, jak to zwyk­
le bywa z wynalazkami, nie zostali 
należycie przez lo« wynagrodzeni.

Tak było z Gerarldem Tlssaln, któ­
ry otrzymał Od króla angielskiego 
Karola I pensję roczną, w wysokości 
20 funtów, za wynalezienie sposobu 
podawania zamrożonego kremu, o 
bardzo przyjemnym smaku. Nie dłu­
go pobieraj on jednak swąi pensję, 
bowiem po dojściu Cromwella do wła 
dzy, została mu ona cofnięta. By) 
jednak szczęśliwy, Se udało mu się 
jeszcze sprzedać swój wynalazek do 
Cafe Neapolitaln w Paryżu.

A5 P BRT «£
Wspaniałe wyniki w NRD

Mach 400 m w 48,6!
Dziewięć zwycięstw polskich lekkoatletów
BERLIN. Podczas drugiego występu 

polskich lekkoatletów w NlXhleckleJ Re­
publice Demokratycznej osiągnięto wspa­
niale wyniki.

Kiszka, na dobrej bieżni w Kamienicy, 
osiągnął znakomity czas 10,6 sek na 100 m, 
wpisując się na listę najlepszych sprin­
terów. Wynik Kiszki lokuje go na piątej 
pozycji w Europie.

Unia — Ruch 
w dobrej formie

WROCŁAW. Piłkarze UnM-Ruch z Cho- 
rzo<wR, bawflący na obozie kooidycyjm-yim w 
Kairpaczni, ro^grani w Jelen/lej Górze to- 
warzły®(kie spotkanie z teaimem G-waridla- 
Związfcowlec, zwyciężając 6:1 (4:1). W Ko 
wairach TM a (pokoaiaJa miejscowego Gór­
nika 5:3 (3:0).

Tenisiści ZSRR przybyli do Polski
WARSZAWA. W cnrwartek. 27 ta., wy- ~——————————- ------------

Sadie Johnson, czarna kucharka w 
„Białym Domu'* * * * * * * * * * * 1 w Waszyngtonie wy­
nalazła przypadkiem w r. 1809 spo­
sób przyrządzania lodlófw. Za wyna­
lazek ten oskarżano zostaja o usiło­
wanie otrucia gości czwartego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, Madi­
sona. Stało się to w sposób następu­
jący.

lądo-n-at na Okęciu •riumol'Xt i Moskwy, tató- 
rym przybyła do PoMkl ękl-pa czołowych 
tenisistów radzieckich.

W skład 8-owobowieJ dk'jpy wchodzą: te-
ntalńcfl — ZSRR — Ozlerow, Kot-
buft, Korczsgln, Amdrejew;. tenMstkl — 
Korowtaa-Iwanowa, mistrzyni Juniorek 
Jem 1Hsnows ora® kierownik — Blrlukom- 
1 ttremar Blnlcakow.

Miłych gońcl powitali na łotalaftn czżom- 
kowle Polskiego Zwtiązfttu Tenńsotwago, z 
proewolńnlczącym PZT — wiceministrem 
gen. Jareszewlozem m czele, przedstawi­
ciele Głównego Komitetu Kultury Fizycz­
nej oraz delegacja Towarzystwa Przy­
jaźni Foteko-Raidzliecktej.

Na lotatakn obecny był również n ee- 
kretan almlbasady ZSRR w Warszawie —
Kuźnleeow.

Gońcie mmlewzlrall w hotelu Bristol. Po
południu ekipa radziecka podejmowana 
była lamiplką wina przez gen. Jaroszewi­
cza, a naetępnźe odbyła krótką przejażdżkę 
po Warszawie, zwiedzając m. ta. Łaolenkl
1 niektóre olbiełkity sportowe stolicy.

W piątek rano tentalńal raidMeocy odle­
cieli aamotlotean ido Sopotu, gdzie btorą n- 
dzlał w pokazowych grach e tenisistami 
węglenskilimii, rumuńskimi 1 polskimi.

Pobyt sportowców radzieckich w Polsce 
przewidywalny jest na około 3 tygodnie, 
w ciągu których doskonali tętnięiśd Zwdąz 
ku Radzieckiego rozegrają szereg spotkań 
pokazowych w kilku miastach Polski.

Kiedy pewne przyjęcie w Białym 
Domu zostało nagle odwołane, czarna 
Sadie odstawiła do chłodni z lodem 
trochę, kremu, uprzednio przygotowa­
nego. Dwa dni później podała ona 
gościom ten krem, podczas innego ze­
brania. nie zdając sobie sprawy z 
tego, tie jest on zamarźnięty. Jeden 
z gości, biorąc pierwszą, łyżkę zaiię.

Znakomity również wynik osiągnął Mach 
w biegu na 400 m. Osiągnięty przez nie­
go czas 48,6 sek. jest zaledwie o 0,3 sek. 
gorszy od rekordu Polski — Gąssowskie­
go, a drugim notowanym w ogóle w hi­
storii naszej lekkoatletyki. Mach wysunął 
się obecnie na szóste miejsce wśród naj­
lepszych biegaczy Europy.

Polacy oprócz tych dwóch zwycięstw 
odnieśli Jeszcze tego dnia siedem: Potrze­
bowski przebiegł 1.500 m w 4:12,2, Eomow 
akl pchnął kulą 14,73 1 rzucił dyskiem 
43,37, Hoffman osiągnął w trójskoku 14,00, 
sztafeta 4X100 w składzie: Kiszka, Lipski, 
Mach, Buhi — 42,3. Gburkówna skok w 
dal 5,26, Bregniańka w kuli 12,51.

Poza tym Buhl był drugi na 100 m za 
Kiszką z czasem 10,7, a Lipski przebiegł 
200 m w czasie 22,3, zajmując równie* 
drugie miejsce.

W sobotę Polacy startować będą Jeszcze 
w Poczdamie.

W Sopocie już mamy 
ćwierćfinalistów

SOPOT. W ozwartók, w szóstym dniu 
międzynarodowych mistrzostw tenisowych 
Polski, wyleniono ćwierćfinalistów w grze 
pojedyńczed mężczyzn oraz półflnallstkl 
gry ipojedyńczej kobiet.

W grze ipodedyńczej mężczyzn najcie­
kawsze było spotkanie Olejnlezym — Ka­
tona (Węgry). Po zacśętej grze zwycię­
żył Węgier 4:6, 6:3, 6:3.

W pozostałych spotkaniach: Adam (Wę­
gry) wygrał z Cobzucem (Rumunia) 9:7, 
6:3; Ca-ralulis (Rumiumta) z Borowczakiem 
7:5, 6:1, a Viziru II (Rumunia) z Janeso 
(Węgry) 7:5, 6:8, 6:2.

W grze pojedynczej kobiet obolk Jędrze­
jowskiej i iKoermoeczfi (Węgry) do pół­
finału zalkwalifikowały się Sta Brdioedi 
(Węgry) 1 Stamcescu (Rumunia).

Węgierka pokonała Rwdowiską 6:1, 6:0, 
a Rumnsnka Popławską 6:2, 7:5.

W półfinale Jędrzejowska gra z BrdoeMU, 
a Stancescu z Koermoeczl.

W grze podwójnej mężczynn w elimi­
nacjach do ćwierćfinału Carałulta I Schmidt 
(Rumunia) pokonał! Tłoczyńsrkiego 1 Olej- 
niszyna 6:0, 6:2, a AsfroitM Adam (Węgry) 
— Sebralę t Liclsa 6:0, 6:0. W ćwierć­
finale Stooneckl 1 Pląitek zwyciężyli Sko- 
neckięgto II 1 Chytrowskiego 6:3, 8:6, 6:2, 
a Asfroth 1 Adam (Węgry) pokonali Bo- 
rowczaka i MrokowsWęgo 6:0, 6:0.

W ćwierćfinale gry mieszanej Koermoe­
czl 1 Aisłwtth (Węgry) pokonali Jaśkowla- 
kówmę i Chytrowskiego 6il, 6:0. 

daj natychmiastowego aresztowanił 
kucharki, która pod zarzutem poda­
nia trucizny powędrowała do więzienia 

Po zakończeniu przyjęcia i uspoko­
jeniu wzburzonych umysłów, pani 
Poili Madison pieczołowicie zabrała 
resztki kremu. Przełknęła pierwszą, 
łyżkę, potem drugą, i stwierdziła ze 
zdumieniem, że zamrożony krem ma 
wspaniały smak. Oczywiście użyła 
wówczas całego swego wpływu, by 
kucharkę zwolniono z więzienia. 
Wkrótce czarna Sadie miała mnó’-

Btwo roboty z zamrażaniem kremu na 
przyjęcia, przy czym galżlę jej pod­
wyższono o... 5 dolarów miesięcznie. 
Nie upłynął rok, a we wszystkich 
ambasadach amerykańskich zaczęta 
podawać na przyjęciach krem, a no­
wy ten przysmak przysporzy, niektó­
rym jednostkom wiele fortuny.

PIERWSZE ROŻKI WAFLOWE

Producenci suchych ciastek szybko 
nauczyli się robić płaskie wafelki, 
mięidlzy które nakjadajo się mrożony 
krem. Rożek do lodów zostaj jednak 
wynaleziony dopiero w r. 1904, w cza 
sie wielkiego jarmarku w St. Louis, 
kiedy to jeden z piekarzy, choęc zni­
szczyć końkuretna, uszkodził mu ma­
szyny do wyrobu wafli. Źle na tym 
wyszedł bo pokrzywdzony wpadl na 
pomysł wlewania ciasta waflowego 
do foremek rćlżmego kształtu, prze® 
co nietylko utracił rywala ale jedno­
cześnie odkrył nowy sposób podawa­
nia lodów, który nigdy i)ie stracił na 
popularności.

Pierwsze chłodnie były zbyt kosz­
towne, by mogły być uiżywane przoi 
ogół, to też. Carlo Gatti, pierwszy 
„król lodów'1 w Anglii, nie mogęc 
otrzymać dostatecznej ilości lodu do 
swego rozwijającego się przedsiębior­
stwa, rozpoczął zbieranie lodu z lon­
dyńskich stawów i magazynowanie go 
w specjalnych miejscach. Kiedy j to 
zawiodło, zaczęł on sprowadzać lód 
z Norwegii. Tak powstało przedsię­
biorstwo, znane pod firmą United Ic» 
Company.

LODY Z PRZED 800 LAT

Właściwie jdnak wynalazek lodów 
sięga daleko wstecz poza Karola I 
i jego genialnego kucharza. Kiedy 
Marco Polo powrócił z Dalekiego 
Wschodu przed 600 laty, przywiózł on 
do Europy przepis na robienie lo­
dów, będący już w użytku w Azji od 
tysięcy lat. Pewien włoski architekt 
Buontalenti przepis ten udoskonalił 
i w w. XVI zrobi) na nim mająitek.

Katarzyna de Medici, po przybyciu 
do Paryża rozpoczęła tutaj prawdzi­
we .Jodowe szaleństwo1'. Nowalijka 
ta byle jednak podana po raz pierw­
szy na dworze Ludwika XIV. Na jed 
nym z przyjęć dworskich kazał on 
podać gościom w pięknych złoco­
nych kubkach coś, co poczęźkowo 
wydawało się kolorowym jajkiem 
wielkanocnym, po przewróceniu jed­
nak okazało się, će były to lody nea- 
politańskie, według przepisu Tissal 
na. (N).

R /ł » t O
NA NIEDZIELĘ, 30 LIPCA:

Natsze chóry śpiewają. 16.50 
Aadycja hiistoryczma. 17.00 
Koncert. 18.00 Plgimalion. 
19.00 Stan-ifiiaiw MonŁuisalko. 
19.30 Bułgaria przemawia 
do Polski. 20.00 Dziemnhk 
wfieczorny. 21.00 Mełodde 
świata. 21.35 Tańce ubieg­
łego stulecia. 22.15 Wiado­
mości sportowe z całej 
Polski. 22.55 Muzyka. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na dzień natstgp- 
ny. 23.15 Kuzyka. 24.00 
Hymn i komdec auid-yc6«-

AUDYCJE SFMD
Swiaitiowa Federacja Mło 

dzieży DemoŁmitycznej na­
da je w każdy poniedzia­
łek z Pragi audycje radio­
we w języku polskim. Au­
dycje nadawane są o go­
dzinie 17.45 na fali 31,03 m 
1 31,41 m.

PROGRAM RADIOWY
6.50 Początek audpoji. 

6.53 Syguiał czasu. 6.55 
(Prograjm dinńa. 7.00 Audy­
cja dla wsi. 7.15 Muzyka. 
8.00 Dzienniik poranny. 
8.25 Melodie operetkowe. 
8.55 Audycja SKRK. 9.00 
Muzyka organowa. 9.30 
Mtrzyka ® płyt. 10.00 
Skrzynka ogólna. 10.20 Fe­
lieton literacki. 10.30 Wieś 
tańczy i śpiewa. 10.55 Au­
dycja literacka. 11.57 Syg- 
na'l czasu i hejnał kraikow-

12.04 Przegląd cza-so- 
(pdsm. 12.15 Koncert. 13.00 
Gawęda przyrodmioza. 13.15 
Niedziela na wsi. 14.00 
Plebam z Chodla. 14.20 
Melodie lutdonre. 14.45 Pro­
ca humorystyczna. 15.00 
Mu z.yk a d’wu fortepl arnow a. 
15.15 Koncert dla świetlic 
dziecięcych. 16.00 Dzien­
nik poipoluid'iiiiowy. 16.20

Furdygs chce sławnym zostać. 
(Rzeźbić, to dla niego „fiume") 
Dziś wyrzeźbi synka postać, 
Dziś pokaże nam co umiel

Rąbie bryłę granitowa. 
Kamień się pod dłutem zmienia, 
Wali młotem, kręci głowę, 
A idzie mu... lak z kamienia.

Skutki z tego takie były, 
2e się męczył dzionek niezły 
I z granitu wielkiej bryły, 
Spójrzcie tylko co wyrzeźbił!

HELI AKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZ! 
ul. Czerwonej Armii 20. — J'elefoo nr 33-41 I 33-42. 
DZ1AE OULOSZKN I PKKNUMKRATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalins 2 (Pod Arkadami), Tel. 24 2V. 
Za nledoręczenle pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

PRKNUMHRATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. - PRENUMERATĘ POD 

OPASKĄ WPLACAC NA KONTO PKO nr VI-186L 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 

WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-4X

OGŁOSZENIA drotine po 5II u ta słowo Minimalna 
oplata za 10 slow. - Maksymalna Uość SO słów 

Ogłoszenia mlUmetr.i w telcscle S60 zł. za tekstem 150 zt. 
nekrologi ioo zl ża 1 mm. Ogłoszenia w osob rubr 1000 zi 
za t wiersz Z łamowy (za tekstem). W niedziele i święta 

Wh drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 » telefon 18-99. B-1-22081


